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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Cztery bezpłatne dodatki typdmowe: 
Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

Nr. 156. 

Praca i plac~. 
Praca:, jak Jfaż<la i'nlla rzecz, którą można kupić 

i spTzedać, ma ce:ię naturalną i cenę ry.nkową. 
Cena natu.ra1na pracy jest wówczas, kiedy zaro-

6ek: w ogóln,ości1 wystarcza na: utrzymanie siebie i 
,rodziny; możn.ość zaspakajania potrzeb swoich i s~:o­
jej :rodziny, nie zależy ,C>d ilości pieniędzy, stac1ow1ą­
.C"Ych zarobek, lecz ,od sumy żywności i innych przed· 
:mi!ot6W' potrzebnych i nżytecz:oych, których posia­
daniJe stało si'ę zwyczajem ~ potrzebą. 

Cena naturalna pracy ,;ależy Wtęc .od_ ceny żyw­
,IDIOsoi !i rzeczy potrzebnych do utrzymania; wzrost 
:10enY tych przedmiotów pod.wyższa cenę naturaln_ą 
,pracy, zni!żenie zaś pierwszej pociągnie za sobą zru­
'ienre drugiej. 

Im wliększe narod robi postępy, tern więcej cena 
:natu.ratna: dąży dtó powi~szenia się, gdyż wtedy stają 
,si'ę droższe najważniejsze produkta, regulujące cenę 
_batu:raJną, a to z pnwodu większej trucln,ości, jaka 
żachodzi! przy nabywaniu takowych, podniesienie jed~ 
:~ak: kultury l'lo1nej, odkrycie nowych źródeł dostav.~ 
.~ścit moo-ą w przeciągu pewnego czasu hamowac 
~astame c;n pr,o<luktów, a nawet mogą zniżyć ich 
cenę naturalną. 

Cena: naturalna k:ażdeg,'.) towaru, za wyjątkiem 
ltl!aterJalów surowych i! pracy, zniża się wskutek 
~tu bogactw il ludności!, bo chociaż z jednej stro· 
ny ich wart.ość rzeeeywista powiększ.a się przez 
.I\VZl'fost ceny naturalnej materjałów suro\\'YCh, to 
przyczyna: WZ'l'lostu ceny zna,jduje pokrycie wskutek 
,nd.c,,skanalen technicznych. Jepszeg-o podziału p1·a •. 
~ W'i!ęo większą wydajn,Gś,ć; cena rynkowa pracy 
jest ceną, którą rzeczywi!icie za nią płacą podług 
'stosunku, j~ zachodzi mi~dzy ilością pł-ac)' ofiar,o­
l\l'13lllej il ż.ąda:nej; praca w~ęc wtedy jest wogą, o ile 
1n"'ema d'.>statecznej ilości rąk pracu.iących i wykwa­
fifiloowanycli, tanią, zaś wówczas, jeżeli jest ich ob­
fitość. -

Jak'IóolWi"'eK mogą mieć miejsce odchylenia ceoy 
łiietącej ,od ceny naturalnej, pierwsza jednak równie, 
~ we wszystkti'ch innych rzeczach', dąży d-:> tego. 
tieny się zbliżyć do ostatniej. -
I Tylklo wtenczas, kredy erota. rynkowa: pracy wzno­
al Riię lllad jej cenę naturalną, poł,ożenie ro.bobik.a 
jest pomyśłne, gdyż wtedy jest ,001 wstanie naby~ać 
·"" większej il,ości to wszystko, oo jest użyteczne 1 co 
11111 uprzyj,emni'a. życie. 
•I Kredy cena rynkowa pracy jest niższą, od ceny 
.!llafuralnej, Los robotnika jest wtedy niePomyśin:y:. 
~yz wówczas nie może t'JD nabyć przedmiotów, kto­
l'e zwyczaj uczyni'ł dla niego k!oniecZlllen_i; ce~a pr~­
t:y rynloowej podnosi: się znowu wtedy, kiedy ządame 
JJra,cyi wzrasta il wówczas zno\1\'11 robotnik może na. 
~ać pr~foty, których użycie stanowi jego do-

był. - · I • "ak" i.. __ • Pomm:t() dążen do natura neJ ceny, J 1e o~~-
rtvuj,er:ny przy zarobkach", cena rynkbwa wskutek po­
st~pu kultury, może ciągle blć wyższą, gdyż _przez 
iwzrost kapitałów powiększa SJ.ę zapotrzebowarue rąk 
J)l'acnja,cyeli. -
. :Jak wa"dzimy Jrapital jest cz~cią ~og ~tw na~­
tłu, włożona. w produkcję, sklada.Jącą ~IG z z~oś?, 
O<b:ieży, narzędzi, ruchomości., machw, matcrJałow 
surowych i l p. wartości. . . _ . _ . 

Kapitał więc może się Jed.''!oczesme P?WI~~~ 
C)() do i!loścl i 00 do wartośet; naród wi:ęc moze 
posradać kapitał w zwiększonej pości ż~°'~ i 
odzreży, i IW tym wypadku stanowić on będz;ie więk­
szą i znaczniejszą wartość,. gdyż obok teg? ~trzeba 
:więcej niż przed tem pracy do wydania teJ zwi~ksU:­
l!lej illości'. Dalej• kapitał m:::>że wzrastać, oo do il~ci, 
lllie powiększając swej wart,r>ści; może naw~ po~~­
szać stę, a ty,mczasem warLość jego może Się zmmeJ­
~zać. -

Naród może posiadać również więcej żywności 
i ,odzieży, lecz zwi~szenie to osiąga s'ię w kutck 
różnych ulepszeń, a właśdwa H:>ść pracy _potrz~­
bna dio tej produkcji może się ·etylko pow_1e.kszacr 
ale nawet m:>że się zmniejszać; następnie kaJ?1~ał m°: 
że wrastać, nje powiększając swej warlosci b~~ 
'Ogólnej, bądi tylk!o co do niektórych śwych cz~ 

W pierwszym v.ypaclku CP-na naturalna 1.::r,,obh>w 
J)odnil'si<• sir, bo tn ;,:awsze :rnl ·zną jest od ?Y 
:ży,x•nośei, odziczv i innych potrzcbnvch przedm o­
'6w; w tlrtJ.i.i.l.:. zaś ~ ce!la ~ę 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa, dnia 1 O lipca 19 29 r. 

nie zmieni, lun tez . będzie się nawet ob­
niżać , lecz jak w pierwszym tak i drugim 
wypadku, . cena rynkiowa zarobków musi się pod­
nieść, gdyż żądanie rąk do pracy wzrośnie w stos1m­
ku do kapitah1. 

W ,obydwóch przypadkadi cena rynkowa pracy 
µ,odniesie się nawet wyżej od jej ceny natural,nej 
i: będzie zmierzać d,o tego, ażeby się do niej zbliżyć, 
lecz w pierwszym wypadku obie ceny prędzej się z 
sobą zgodzą. -

Los robotnika będzie wtedy cokoiwiek, lecz nie­
wiele lepszy, bo chociaż zarobid będą wyższe, więk­
sza ich część będzie musiała być ,obróconą na ,nahycie 
żywności: i innych przedmiotów pierwszej potrzeby, 
które będą droższe; a zatem brak rąk pracujących 
pociągnie za sobą ten skutek, że wkrótce ceną ryn­
kcową pracy zrobią odpowiadającą tej podniesiionej 
stopie jej ceny natura1nej. · 

W drugim przypadku polepszy się nadzwyczaj 
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los r,'.)botnika, gdyż będzie on JJObierał wvższe zarob 
ki w pieniądzach, przedmioty zaś 1ntrzebne dla sje 
bie i ndziny b~dzie mógł naby'X-ać ?1 cenie ej samej. 
alh'.) może jeszcze niższej. 

T .1k więc każdy p'.)stęp, każdy ·wzrost kapitału 
podniesie cenę rynkoy;·ą zarobków. 'ecz tr:ran·e tej 
stopy zar,'.>hkó\v zależeć będzie od podob:iego WZ!:'O· 
stu ich naturalnej cem·, która znowu zależv od , ·zro­
stu w cenach naturalnych rzeczy, na nabycie któ• 
rych r-0!:nt:Pik obraca sv;ój zarobek. 

Bez wzgl<;du na zmiany zach'Jdzące w war•ośc1 
pie:iiędzy, zarobki m :>gą wzrastać lub lf'ż spadać 
przez ,vpływ dwóch następujących prz5-"zvn: 1-o 
przez liczbę ra.k :>fiarowanych i żądanych i 2-o przez 
cenę żywnJśd, aa nabycie których robotn'.k ui;vw.a 
sweg,J zarobku. -

Otóż t:> sq prawa. którym podlegają zarobki '! 
które stan'.)wią o szcze,śdu znacznej , ięk<:zośc; ' at~ 
dego narodu'. W. Rorysław;;;l.i. 

Agrarjusze niemieccy przeciwko pia owi You ga. 
Berlin, 7. 7. (PAT.) Niemiecka rada r,oJniieza Ieg-acji niemieckiej na konferencję rcparacJ_ną. z 1a· wystos9wała do rządu Rzeszy rezo1ucję, wypowia~ szcza zaś w rok:)\vaniach dyplomah·c:znych. u"z'-k.d dającą się przeciwko plan,owi Younga, jak,o, prze- ni fakt zadłużenia Toln.ict-..va niemie<: .·.,.;?:> • n·e p z ·. kraczającemu daleko ramy zdolności płatniczej, Nie- mie na siebie żadm'ch zob, lwiazań. ani łez cieżarów. mice. które cie byłyby dos[::i,owane do zdo no.;ci p . n·✓ 7 l Rezolucja wyraża ,1:,czekiwanie, że rząd Rzeszy go~p:,darstwa niemieckiego w.ogóle, a roln· c a " w decyzjach swoich prz~· akcepLJwaniu raportu de- szczee-óln.ofr·. 

rzy·azna inłe,wenc·a mec s na ał anac . 
L'on dyn, 8. 7. (ATE.) Francja i An.g-lja p,Jczy- kańskie powinny uczynić wzajemne li''tęps v,a.. :; v niły jednobrzmiące demarche w Sofji i Belgradzfe spory gra11iczne zupełnie ustały. Pc>za lem rząd n­w związku z incydentami, które coraz częściej zda- gielsk"i zwrvctl mYagę \V ~ofji na Lo. że rz d an~ e1• 

rzają się nad granicą ,iugosl,owiańsfoo-bułgarską. Oby- ski stara .sk ~akłonić rząd juf!osło,Yia11!; · d, r \"· dwa mocarstwa zwróciły rzącLnn Bułgar.ii i Jugo~ fikacji protokółu w Pirode, przewidującr ł :-.o sła~·Ji! uwagę na konieczność zachowania pokoju l rzenic sa_du roz,iemczegca bułgarsko-jugo v.ia ·.-,1 ·e. na Bałkanach. Ostalnie wydnrzc:nia nad granicą buł- go, któremu majn podlegać v,szyst'!..ie incydentv !!ra ... garsko-jug•'.>S~owiańską napełniły rządy Londynu i niczne w celu ich pok::,jowego załalwien· Par~ ża ie1kim niepofo::>,iem. Obydwa państwa bał- ----0-

Burze, pożary - setki ofiar ludzk · eh. 
Praga, 8. 7. (PAT.) Gwałtowna burza, która 

przeszła przedwczoraj wschodnią część kraju, ,od Par­
łubie do Taboru, wyrządziła nieob1kzalne szkody. 
Cztery o oby zostały zabite, kilkanaście odniosl!o ci(;lź­
kie rany. Premjer Udrżal udał się wczo,raj 11a teren 
klęski i zarządził doraźną pomoc wojskową. 

Wiedeń, 8. 7. (PAT.) Wczorajszy ,orkan, który 
zalał z wielką gwałtownością nad całą Austrją, spo­
wodował io śmiertelnych wypadków. Najbardziej 
szala} orkan w Austrji Górnej w S.olnog,riodzie. 

Chamonix, 8. 7. (PAT.) Pewien ,oficer fran­
cusk~ i je~o o:-dy:rnns, odbywający wycieczkę na 

C,y nowe ofiary pochłonął ocean? 
r; o n dy n, 8. 7. (ATE. Donoszą z Ottawy, że 

kai,adyjska stacja radjowa P,ort-Bu:rvell nie otrzy­
mała dotychczas żadne.i wiacbmości o samolioci,e ,,U:n­
ful Bovler", z którymi już •cld piątku stracono wszelki 
kontak-t. Obawiają się, że sam1>1ot zabłądził we mgle, 
która wraz z deszczem rozciąga się na całej pół­
nocy. 

W alka policji ze strajkującymi. 
Wiedeń, 7. 7. (PAT.) ,,United Press" dO!nosi 

z rowcgio Orlea:n.u rna południtu Stanów Zjedn. 
Ameryki), że odbyła się tam walka p:>licji z,e straj· 
kującymi tramwajar ami, którzy zaatakowali wł-a· 
dre tramwaj o ;vie z powodu zatrudnienia łamistrajków. 
Tramwajarze strajkujący podłożyli ogien, celem 
wzniecenia pożaru. P,'.>lk,ii udało si~ rozp~dzić de­
monstrantó ~, przyczem doszło do starć, w wyniku 
k ór:vch po ,:,bu stronach są ciężko ranni. Przypusz­
czają powszechnie. że gubernator ogb(}si .stan oblę· 
zcnia w mieście ·owy Orlean. Obecnie p'.l mieście 
kursują wozy łramwa·owe •otoczone drutem kolcza-

ym, a rnz eh znajdują ,się policjanci uzl>J'lojeni 
" karabin:v ma Z~'no,H'. 

PO t\' L O WIJEzDIE NA WYSTAW~ · 
'\' POZ. !ANIU. 

Mont Blanc i zaskoczeni w górach przez burze ś:aic-
żną, zmarli. · 

Paryż, 8. i. /.\TE.) Wczoraj\' pb'żu T_­
lonu zapalił si~ la<:. •.vskutek czt>go w h 1 dynku z · 
tala dziecięcego pod Tropez ,..,.·ybuchł po~2r Las,r 
płoną na ,ogromne.i pnesrrzeni. Szpital dziecięcy u ee-I 
zupełnemu zniszczeniu. Dzieci z łrudnościa upr w• 
dllono z pfo,nącego budynku. . . 

Berlin (PAT.\ .• '\Velt am ~fontag" d'.>n ze 
ostatnie katastr,9faJne burze w Bawarji pocrągnely 
za sobą ogółem 34 Dfiary w Judzi3ch 

. --o-

D' Annunzio zaniemógł. 
R z y m, 7. 7. (A Tr.) Krążą pogłos.ki, ze GabrJcl 

d'Annunrio poważnie amiemógl. 

Z ostatniej chwili 
P. rezydent Rzpme· w ~Ialop lsce. • 

W ars z a w a, 9. 7. (A \V. 1 P. Prezydent Rzph~ 
wyjeżdża przed 15. bm. na dł?żs~Y. pobyt d:> ~raEza• 
wa. P. Prezydent Z\\iedzi rowmez Malo1nlskę 
chodnią. 

Wakacje mini trów. . . 
Warsz a w a, 9. 7. (A W.) W ~o~vie,!1'11- uoaJ.t 

się na urlop ministru,w.i.e: Czer-..,-msk1, 1~ 
ski~ Staniewicz i Prystor. 

Romudow.a Warszaw. 
Warszawa, 9. 7. (A\V.) Komitet 11?~ 

Warszawy oprao!lwal i~ p~łożyl rz,ądor I t Plan 
illansowania budowy i~eszkan na ~ a nuasio 
ten przewiduje roczrue wybud:iwame ~ ()soby; 
2 tys. izb i przez spóld.lli:eb.ie 12 tys.. tt\Ó\V ba­
prywatne budować będą przy p:}lll<>Cf ~~czyć z: 
dowlanych. Fu~d11Sz): na. •~ ~l ma.Ją ów ~ 
o<lpowicdnit·h fmanso · mieJ kich, kredyt wYfl;, 
wych oraz bczp')średnich pożyczek ~USS 
od lokatoróv.· :wl.aś.ci.c,iell d.oimów 



P. W. K. i Polska w zwierciadle prasy. 
P.olsk'a produkuje dziś bezmala "WSzystk:e. 

Fałszywe ltlgendy ,niemieckie. piętnuje w os,trych 
słowach pismo niemieckie "Volkswacht", stwiei:rdz.a­
j,ąc, iż kłam~twa hakatystyczne na temat zastoju w 
Polsce są ni:etylk!~ ni:eszlachetne, ale również niero­
zumne. W po.n:rlieni!n-nem piśmie czytamy m. inn. że: 

„Polska pr,ooukuje dziś bezmała wszystko. Cały 
szereg wytworów przemysłu, które do n-iedaw.na wy­
łącznie z Niemiec sprowadzano (elektrotechnika, ra­
djotechnika, narzędzi.a, pr,ooukty chemicme) - wy­
rabia sie dziś w Polsce. Przemys1 polski J'lozbudował 
się nad.zwyczajnie, nie tylko wszerz, leez i wzwyż. 
Polski: przemysł górnicin-hutniczy wykazuje nadzwy­
czajny rozwój. Zwłaszci przemysł górnośląski osią­
gnął wspaniale rezufaty. bala to istniejącą w :Niem­
czech błętlną legen<ię, jakoby przemysł góm0śląski 
był w zastoju. lUiejsce niemieckich leeh:Iików i in­
żynierów zaj~li Polacy i m::>gą ,oni istotnie z dumą 
spoglądać na rezultaty swej pracy. Niemcy nietylk'.l 
ośmieszają słe i błaźnią, zap,')znavrnjąc ,vciąż wydaj­
!!O~ć P'.llaków, ale postępują rów11i<?ż gospodarczo 
nierozumnie (wirtsthaftlich durom), lekceważąc bn­
kurenta. 

Jest !naJwyżs-zv cza«, a'fivi;my w 'Niemczecli stwier­
.iz:ili, jak 111iepomiernie wiele zdziałali P,ofacy w cią­gu oslaf· ich 10 lat". 

Nasza propaga,nda ,,r~zyslk'a zaniedb1ła, 
Cud Warty. r 10sił,:.> mię w górę z radości na 

myśl, że je- te:m Polakiem. 
Takie wyznanie - pisze Ac!am Grzymała-Siedlecki 

w ,,Kurjerze \Varszav;skim" - złożył redakcji „Dzie::1-
oika Poznańskicg,'.) .. Polak, przybyły ze Stanów Zjed­
~ocz,:mych. Złożył j\e p,o zwiedzeniu , Powszechnej 
:\Vystawy Krajowej w P•'JZ::l niu. 

I w dalSZ),ch \vynurze.niach' akcent dominujący 
,,w najśmielszych wyobrażeniach nie przypuszczałem, 
że Polska tyle i tak pr'.ld.uk7lje". 

I z kimkolwiek z P,'.Jlakow, z obczyzny przyby­
\Vającym mów.i! się o wysta. :e pnnańskiej - ten 
sarn akcent zdumie-nia. Zadziwia ich istL.cnie t. zw. 
ciężkiego przemysłu; nic mieli wy,obTaźenia, .ze Pol­
ska wyrabia wagony ·owj,ol\e, nie mówiąc już ,o 
lokomotywach; 'Ilie obejmowali wyobr.:iżeniem i1oś­
ci wydobywaneg;'.) wę:;;la; na wystawie dowiadują 
się dopier-'.> ,o hutnict :vie polski-em. Ba! rewelacją 
dla nich, objawieniem j,est nawet obecny stan rolnf­
cl:wa polskiego. Pytają się czy to naprawdę są w 
Polsce w użyciu pług~ m>'.>l-or>owe? Czy to nie w 
wykresach li tylko taki! j t stan plenn'.lści 7.boża, 
jak np. w woj. warszawsklem czy Wie1kop,o1sce · te 
wykresy po. azują? Czy m,')żliwym. Jest iaki stDsu:iko I wo nikłv nTI " nieużytk w? czy wierzyć, że tak 
zasobny ··st I- t. mysł r'.l1nv? 

Pochbne wraże.nie nieoczekiwane.i rzeczywisto­
~"i udccrza też u w.,,1.y kich cudzozie.mców, copra vda 
jesz.cze ni' · cz.nych, którzv wystawę zwiedzili. Z du­
rni en n ., :-;ojemu d..,.ją wyraz nawet specjaJic:ci da­
nyich ct.z.iałów, którzy te tylko dzi'.ały przyjeżdżają 
Z\'.iedzać. Okazuje się, że stan, słi:ah i napi,cie danej 
galęziJ produkc·i polskiej nie dochodzą echem do 
iinnych krajów. że są nieznane. że Polska protlukuje 
·akby w ko.nspirac·i. 

Sta:n rzc{:zy, na którvby może warb zwrócić 
ba,czniej„zą uwagę. 

,,_ ·aj"i,ksze· dziś uzdrowisko to PoZlnań". 
Tak mówi o P:n:ia.niu, choć pisuje w krak. 

,,Codz. Kurj. Illuslr." a zamieszkuje w ,varszawic 
,many Dd lat w ~ąłej P•'.>lsce si 0 wca złotego, rados­
nego , ży,viioł-0weao humon1 Kornel Makuszyński. 
:--;-aturalnie autor ,,Rzeczy \v es,Jłych" i „Awantur Arab­
skich" zaczyna po swJjemu w ten sposób: ,.Pani 
Pewuka, z domu Ra.tajska, jest dziś na usta-eh i ,na 
piórze" \VSZ) stki<::h, ja tylko, czł,0v:i.eJ... cichy i pokor­
nego serca, milczałem, tJ'l'.Jchę czytając, a jeszcze 
więcej słuchając tego, 0'.l s,obie ludzie opow;adają. 
'\iożna byb bezkarnie wobec mnie bredzić o wysta­
,..,ie, bo jej nie widziałem, teraz jednak zap-Jvviadam 
publicznie, że kaźdego ktnby śmiał, w mojej obecno­
ści wykrztusić jedno •J niej złe słowo, chwycę za 
grdykę, P?<lliij~ mu ,'.)ko, i zm'liejszę jego stan po­
siadania o kilka dr>Jwych i~ó v. \. dobry Pan 
Bóg, na; yżs1.y te· wystawy opiekun, ~etylkJ, że 
mi to prz b ... cz ·, ale ·1v m::>je samsonowe p mnoży, 
abym z~orzkniałvch :pJlskich i niepol kich Fili ty­
nów pobić mó ł szaę 1 ·ą ich kmr1;na". 

Po tak gr:Jźtn'Ill " tępie a in p. Ko,·nel kr.,m­
ne żą Ian'e, aby: '1°kt z tych co nic widzieli p::>z­
nański(•· \\')'Stawy ,n· m 11 oz r 1 1 nie pyskował 
na kri:'Cl5 t, aby n , rz ł róz:n} rn f nta ty,c ym 
i z brudne o puka w·; nvm •')p- :liie,f'iom, 0 b.) łlfie 
kolporlowat kh dalej, lecz bv c mpręd-ej s m s;,, 
na wy,;tawę vvybrał i obr-jrzał ją w sn ·mi, pJlski{)­
mi o,cz ·ma. ,vt dy J 1z mu mJjcj ni potrzeba bę-
dzie r dv, m z w!asnegJ popędu k) ci p prze-
trąca k u by śmtclł OP. \V. r. S "0 ID C.1.-

_[>0\' • 0 b m1 l !Lo idzi . 
not 1 w pllok \\ ai oki Jz n 

t i by~tre m,. i i , n' I r , · 
< n· i chorzy 1n<l ·' j .dz. tł> .17 ł 

w;i . F:i h zm ·zol" n1 
'_ ak pó :.. nu n nJ.tychrn 

wyjechać na: lecre1niie do 111ajwr~kszeg,~ dz!i~ uml"o­
jowiiska, dio P,021nan:ila; tu howiem nas,tępuje mornen• 
ta1niie zupełna przemiana polskiiej materjli., swce za­
czytna bić żyw.iJej, myślii stają się jaśniejsze, wątrioba 
mi!ękni'e, z oczów spadają, łuski i staj,e się j,ede:n tyl­
ko, jeden cud, że się Holak gł,ośno i,oześmj•eje. Smłeje 
się do p,o,1skiej lokiomotywy, do polskiegi(} mot(Jrn". 

Tak. To .najz<lr,:>wszy, zbawienny śm]ech praw­
dziwej radośd is~ruie:nia, dzięki której, można bez 
trwogi prze<l zni'echęc:eniem p'.lddać krytyce b.rakli 
:i! błędy i! przygofować grunt eto uzupełnie,nia l:uk i 
naprawie:n:i'a omyłek. 

Wpływanie państwa na iycie gospodarcze. 
Bardzo doniosłą, a aotąd niezbyt szczęśliwie postawioną, 

sprawę ingerencji (wpłyvn1, mieszania, wtrącania się) pań­
stwa na 2ycie gospodarcze społeczeństwa poruszył obszer­
nie krakowski dziennik „Czas", pisząc na ten temat, co 
na.stępuje: · 

„Nam ... daleko ... do amerykańskich pojęć o zaaaniach 
państwa w dziedzinie ingerencji w spr~wie życia gospo­
dtrczego i dlatego też równie daleko.. do amerykańskiego 
bogactwa. Ale gdy już koniecznie pogodzić się mamy, 
z gospodarczą ingerencją państwa, nfochże się ona przy­
najmniej ograniczy do p"-wnych stałych i względnie nor­
malnych zjawisk· życia gospociarczego, które bez większej 
szkody dla ich ewolucji (rozwoju, przeobrażenia, postępu), 
dadzą się ująć w jakieś n0rmv prawne ... 

W okresach prze.,,!leu, czy to ogólnych czy specjalnycb 
moie się nie-rai,; okazać lw::.deczną pomoc pań~twa dla tej, 
czy owej dziedziny produkcji. Mogą również odnośne 
dziedziny produkcji zastosować dla zwalczenia czy osła­
bienia przesilenia zasadę wzajemnej pomocy i w ramach 
stałych, czy luźnych związk6w gospodarczych drogą jedrto­
stronnych lub wzajemnych świadczeń podtrzymywać mniej 
odporne jednostki gospodarcze. 

Każda akcja tego rodzaju leży niew·ątpliwie w og6Jno­
gospo~arczym interesie państwa. Niemniej jednak pamirctać 
naleiy o tern, że kaida taka akcja jest czemś przejśclo• 
wem... Próba przeto regulowania tego rodzaju zjawisl, 
akcyj „samopomocowych" przy pomocy norm ustawodaw­
czych, jest nietylko niewskazana, lecz przeciwnie wyrządzić 
może państwu i życiu gospodarczemu znaczne szkody, per­
tyfikując .pewne zjawiska i kombinacje, które już w 
chwili ich normowania lub niedługo potem, mogą się stać 
niea tualne. 

Wniosek z tego jasny, że bez względu na dalsze 
losy ingeren„ji państwa w sprawy gospodarcze w Polsce, 
ta dziedzina zjawisk gospodarczych bezwzględnie powinna 
być z pod ingerencji państwa wyłączona i w całości 
pozos!vwiona swobodnemu uznaniu i porozumieniu zain• 
teresowanych czynników gospodarczych/' 

Nieuzasadniona i niebezpieczna zwłoka. 

O reformę ustawy podatkowej upomina się słusznie 
warszawska gazeta A. B. C., wypowiadając w związku z. 
tern o stanov:isku czynników miarodajnych i o sytuacji 
gospodarczej kraju szereg uwag. 

,,O o!>ecnym rządzie - pisze A. B. C. - musimy, 
niestety, pow~edzieć, że spra,via on wrażenie zespołu lu­
rlzi, którzy z zasady „ulLymania spokoju" zrobili sobie 
wygodny pretekst dla wytłmnaczenia swej zdumiewaj~cej 
bierności w stosunku do najkapita]nicjszych spraw tycia 
panstwo ~•ego ... 

• "a szczęście sytuacja gospodarcza Po1ski nie jest taka, 
abylmy sic: musieli obawiać - katastrofy. Nie znaczy to 
jednak takie, że wszystko jest dobrze. Przeciwnie, każdy 
dzień zwłoki w pracy nad rozwiąznniem i załatwianiem 
takich spraw j~k reformy ustawy podał .owej, budownic­
twa mieszkalnega, czy aktywizacji bilansu, pogarsza naszą 
sytuację i uczynić ją moi:e w przyszłości nawet groźną".· 

Ohy obojętne społeczeństwo nie ockn~ło się zap6ino 
,,Dziennik Wileński" zastanawia się, gdzie się podziały 

głosy socj;llistyczne podczas wyborów lubelskich: 
,,Spójrzmy i w t:vm vypadku śmiało w oczy praw­

dzie, w ogromnej większo · ci przeszły one do komunistów. 
Połowicznoś1~ PPS. niezadowalnia dziś mas, którym tylko 
wyraźny, zdecydow:rny program imponuje. Nie ulega wąt­
pliwości że po kilku Jatach, i te trzy tysi~i,ce wiernych 
opuszczą tonq,cy okręt socjalistyczny. Większość przejdzie 
do komunistów, pewien procent bardziej dojrzałych, naro­
dowo uświadomionych. wzmocni szeregi narodowe. 

Nie ulega wątpliwości, że zbliżamy się milowemi kro­
kami ku rozgrywce. 

Rozgrywka ta odbędzie się pomiędzy, narodowcami a 
komuni tarni... 

Rozgrywka będzie ciężka - z tego zdajemy sobie naj­
wy..-atniej sprawę i przygotowujemy sie do walki decydu­
jąci'j. Smutnem jest w hm wszyslkiem to tylko, że liczne 
są u r.ns jeszcze dęmonty, które stojąc ideowo na sta­
now1. ku bierrunowo przeciwntm komunizmowi, nie rozu­
mieją nfobezpieczeń 'lwa, nie ogarniają sytuacji... 

Lepszy :dy pokój", niż dobra wojna. 
Ciekawy wy :\"lad. \Yiedeńsl;:il dziennik „Neue 

Fre· Prrss~' pzidaje rozmowG z prl'ZC. em hby Jian­
cło ,ej we :Vrucławiu clr. Gnrndcm w spra\\ie por,o­
zumi nia polsk')-ni •miecki 'go, w kt6rc,i dr. Grund 
podk,e 'la, że z ziem odcbn n~·ch Ticmo1im najwięcej 
c •rpi • ląsk ( dm1y oraz Wrridaw, kl óre utraciły 
s ,01 terC'n zb~ tn w \Vielk·> 11olsc,'. Prusy W se hodnLc 
maj;:, b, cli c.> bądź u alwi ną komtmik,1cję morsk,i 
i są kraj m wyblinie tranzyt·nvym, dlate~o w tym 
st )1,ni ,l ni, zostały dotknie.te UJ\\'cmi grunicJmi na 
W"Ch )dzi •. i 

.\ul'Jr znzn 1ez1, żr drog,1 dn roro1,'111t1h-nia JWI­
" o-n·em·"c•kkg > i· "· ił lhrn ,ilbo \'i1·111 T"lllwwam.a 
han I)\',.:- n,1l}i 'f,lj'' <· ,r ,- ba:· '.I <:li.i ·al- lei-n poli-
1 ezn' · , \\' l"tż<l\ 1n I• dn:il. r,,Zt(\ zlv poi OJ JPst 
1,.,ps.l>, 1u c1 bi.i. w j,w, lal dla PoLsk~l.-_lak ~ dla 
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NremSiee. Gdyiby przetio zdee:vdowanid silę ina: 1oddzie­
toore polityki od spraw 1ospoclareeych, ro zaraz 
•c>twarłaby srę szeroka drioga porozumienia goop,o­
darczego, a: za p,o:riozum[iemfom się gioopodarcrem obu 
krajów poszłoby por,ozumien:i.e pol:i'tycme. 

Rachunki polsko-niemieckie. 
W dniu 3 la.pca br. ro2'lJ)łoczęly się w Kopenliadze 

obrady ID')misJ'i międzym.amodlowej, powtolanej dio p-rzy­
gotiowania decyzji Rady Ligi Na.T10,diów w sprawie 
polsko-niemi-eclcl,ego r,ozyaichUJll,ku w zakresie górno-;, 
ś1ąskiego ubezpi,eczenfa gó:r:rui.cze~o. 

Przedmiotem ,obrad komisji jest ~irawa prz,e• 
kazarnia Pol~ce ,Przez Niemcy rezerw ubezpieczenia 
górnr!JCzego w związku z przejęciem przez P,oliskę n~ 
Górnym Sląsku zobowiązań z tyturu niemieckiegc> 
ubezpieczenia górniczego. Traktaty, pow,ojenlll!e (ł:ral{­
tat wersalski: i pótrriejs.re umowy piołslm-niemiiec• 
k!i.e) postanawiają, że z jednej striony Po1ska przej­
mie tna siebie w tej dztl.edzimii:e zobowiązanila ubezpite. 
,c:zeń społecznych: niem:ieckich, a z drug!i.ej str>onY) 
Niemcy dla pokrycia p,oważnych ciężarów stąd wy­
:nikających, pr'zekażą Polsce ,o,dpowiedn.ią część re• 
zerw niemiec:kkh instytucyj ubezp!Leczenitowych. 

Polska, wypełniając: w całej riozciągbości wszyst.1 
kie robowiązania, przejęte po :niemteckiich instyi:u 1 

cjach ubezpieczenia górmczego (zwłaszcza Oberschle­
sischer Knappschaflsverein) nie otrzymała dotąd mi­
mo upływu 7 lat l'.>d zmiany suwerenn,o..§ci na Górnym 
$1ąsku rnależm,;ch iei z teg-o t,ytuŁu rezerw ubezpie~ 
czenfowych. 

Przedstawicielami rządu po1skiegio będą b. k.Le• 
rownik'. departamootu ubezpie.<:~eń społeeznych nti• 
nisferstwa pracy i opieki sp,oleczmej, dr. Honowitz 
:ii radca legacyj 1ny Marchlewski; towarzyszyć im b~dą 
dwaj rzeczoznawcy z ramimia ministerstwa pracy; 
~ opieki sp'.lłeczmej !i mi1n,iste:ristwa przemysłu i han­
dlu, oraz delegaci Spółki Brackiej w Tar::1J'.l\\'skich 
Górach, głównej górnośląskiej. instytucji ubezpicczo.­
nia górniczego. 

Krytyka polityki zbożowej rządu. 
Warszawa, (AW.) ,,ABC" w sp()sób ba.rdz·, 

ostry krytykuje pr>liłykę zboż,ową, Rządu. Wr.diui 
do'!liesiień dzienrui.ka, cały szereg mgrunii.zacyj roini • 
czych ma przystąpić do Rządu z mem rjalem w 
sprawie obecne.i sytuacji J'lolniczej w Polsce. Dziennik 
zauważa, jakoby Skarb Państwa p,0niósł, 11 milj,on'-11' 
wą stratę z pow,!)du zakupu rezerw .zboż,owych 

Ch. Z. Z. w Sl)rawie gospodarczej 
przebudowy iemiec. 

Zjazd delegatów chrześcijańskicli związków za• 
wo<bow;rch, ~tóry obradowa! w K,ol,onj,i:, uchwalił re.• 
zolucję, domaga,jącą ·ię w związku z przyjęciem 
planu YonnO"a przebudowy całe.i struktury g-osp,o• 
darczej Niemiec, aktywizowania niemieckiegio bil:msu 
handlowegio, zas~os,owania zarUl,d.zeń oszczęclniośdo• 
wych w budżecie państwa, krajów i gmin, oraz 6pra"' 
wiedliwego 1,:izdziału ciężarów publicznych pomi~dzy 
wszysU<le warsl wy społeczne. 

Rezolucja wyp,'.lwiada się kategorycznie prze­
ciwko podwyższe:1iu cet och1~on:1ych, wysuwając na. 
pierwszy plan konieczn,'.Jść prowadzenia zdriawej po,. 
lit.yki socjalne.i 

Kryminaliści idą "na żniwa". 
Moskiewski dziennik „Izwiestja" d,')nosi', iż rUl,d 

sowiecki zdecyd!)wal się :na ogłoszenie dekretu o 
częściowej amnestji. 

Pretekst~m dla amnestji~ której rreczywi~ 
powi!>dem jest o:riewą,tpliwie przepemenie więzień oo--. 
wieckich, ma być zwo1nieinie więźmów w związlm 
z nadchodzącym okresem zbiorów w I'!o1nictwie. Am• 
nestja dotyczyć będzie wszystkich przestępców kry· 
1nina1nych, którzy skazani zostali p') raz pierws.ey; 
bez względu na charaklffi' przestępstwa ~ wy;rok~ 
W zystkie p,rzes,fępstwa polityczne bę~ nat'){lliast 
wyJ.ączon,e z pod dobrodziejstwa dekretu amneatyj­
ne'go. 

ZnoMI zmiana sytuacji. 
I;o dyn, (AW.) Z Afganistanu diDnoszą, iż Habi• 

bullach odniósł ll!)we wielkie zvvycię two. Wojska 
jego ul'.Jbyły kwaterQ główną Nadir Chana, wokół 
którego grup')waly się wszystkie , ·rogie iły skie­
rowane przeclwkJ emirowi Habibullahowi, Nadir• 
Chan zbiegł w nie viadomym kierunku. 
2!S! 11!!!2 

Zhli ka i zdaleka. 
"'* Tragcdja pałacu. Donosz:i 1. i\Ic:ljolunu (póln. 

,vtochy) ze w Łamtcjszyeh sferach aryslokralycrnyrh, ro­
zc0rała si~ krwawa lt'l\ l'rlja u miano\\ i ·ie żona mar 1·1za 
Malas,,ina, nrm, z don1u Slron1 2n ,Irz •lila , pt'Z) I pic 
szalu s •o 8 lelnl o yn I i 3-1< tni4 córki:, pocz m in 
pozJJ,1'\i!!I ię żvrh. 

„ Port h„r.d)tó.w. l'nlicj• am rvkun 1d<j ml:lło ię 
zdobyć na I ong l ·luncl, w . O\ry111 .lul'ku praw1lzi\ y f iri, 
wrar. z m.1r1 · 01 m, z1.,:111 ·111 z 'I lu lzi m 1j1c~d1 Htllu, 
wszc·ll.id1 <lrunC'h Lc•1,po r dni 1 slF a 1·1 z 111rd:n uPm ,. 
l•fijsh { 111 znJn ·go I rnl:1 pr,tl, idtu ~ ,ritt. I· ort !Pnd. low 
pl°Zl' I ·ti ,, i I ~ punt • I:, n 1•1nl 1i. iroz111:1il ze j broni, z.i pasu 
aU1untcJi l>oJu.wcl l i:,> \H u"ci, 
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Z POGRA ICZA. 
Bolesne wspomnien:a 

1f \V moim pam\lniku wojcnmm ~zvtam pod dJ 1"'! .., 

z·es·ątą rocznicę. 
'ł ~cf 1_919 r.: .,Dziś wieczore1n o· god;. ·,-mej olrzy~,ll·~~- j ·w: omczn:} ,dacltl!llOŚl', j;i; nasz dowódca 1:omparji ppr. 
dni~ar~zak zo~[ał_ zabity'. .\ było to lak: P::uni~,,1cqo , 
Ców ~zc>guah•m_ SI(~ z na!.zym dowódce komp. 6. p. st "Z{'!• 
Ina •· 

1
~~lkopolsk1Ch p1·zed dowództwem I. bata! ·onu. Ro•­

'fii~ ";a ism~. o wa:i,nyd1 zadaniach, j:1kie wobc>r-u tabnia 
fikic;c~s~mko~v,_ ~-8. yr. n:istąpilo ~awarcie fraktalu Wcr~1J. 
~Z:t · k~11 7:ak;>11( i'.('llla _dz1ałan \YOJC!ln~·ch na zac.hor!zic, na-1Włod .'P•' 11.I!,'. <"Zl'ka1ą. .,H.t~Icm nasz!'m', mówił pnr. oświa:czak •_-_1n·z"z, /c J-ill~a spok?j.nych tv~odri b~•dzic: krok P0 7:aszt?hu . ~fth1my lnem pOl'f'7.aC na każdym na ku, {nusimy ich uczyć'•t Około południa zaś wvieciiał 
"-'raz on erencję do_w?dca I. baonu porucznik Adam· Kocur 
cło ·ód.z Ppornt'zmkiem Włodarczakiem i Andrzejewskim ,vj;chcą I. komp. Sztab baonu stacjonowany bvł w Pawle~ 
koiew 3°'1 L<'~zncm, zaś I. komp. zajmowała oclci11ek E::.>­Rouc o- awłowice, ": _łącznośd z TT. komp. Pawłowic;. 
czeni!ysko w łą~~nos~t z 3 komp. Wieczorem, po ukoń­niem· cŻ?nfc~cn<'.(l, ktc~ra odhywala c;i<' z komisja offrC'r,1w 
Posta~! rrc~ 1 _al.1anc~1ch poza Il" ,z:~ linjn rTemark.tf'yjn:i. :\1/'arte 

O 
I1tlst_ ~f 1cerow1c na nPutralnym JrrunciP. mimo za. Oczek~ rozc.1mu, porlskpnic nap:idnfrci. Po\\Tacai1cych Grent , ala na l'M:ka1, Z gi'wy zo:·•~a 1· 'OW:lllU ho_,,J\ ·k-1 nasz ~hchut7.n, prz_1·wa}11ic hyli fo n ( >f:~<'rowic. ktr,,-.1 nye{ r ~v J10woz1P polow_y11l naci jr--; 1 j:,,,ych bezbr()n. aur di O icerów __ z~tSY))al_:~ gr·•dcm kul z ()'·r7.yki<'m: . 10 ... tylko e Sch,y~rnc '! bo;owh1.r-zc 1-zP„ili sic 1rnprzńcl. J. <'rl."n I od 1ruf.°r1!cz~ik ~\d"rn _hocur, chociaz r1Pny był w rE>iz,: bli t 1 ni_cr:iicckH·h zlnrliw, z<l0łał si<; ,vyratnw,H~. 1\'a•0. 

~akasty'lf::aJ n~ni ~ft(;rrn,~·c zo~t:~li zahir-i. \Vidzi:l' m i"h. llOJQ. dow1, dz,'tlrm się o IHlT1H'bnv111 h:md.)ckun cz ·nir f 

w J,? i~I: .. Ppr. Włoda;czak otrzymał 5 kul, a ppr. An­
d z 'Jt.: •. 1". Je 1 11 w głowę. Twarze ofirerów były zeszpc­t,n; od r. ,_~'" zac".... 1ych kopn,ęciem hnta. Pozatem ofi. 
cu-ow _o :· bwno \V b~tdjonie, po kompan}ach zwłaszcza ,v I. 1 I1. \ rzaw. Zo1ni„rze wraz z podoficerami bvli 
z~- l i. że n .Jnż.y wzL_.: odwr>t. Trzeba było perswa(fować 
E-, • • ~ ~ -~Lch · ZC;m,;ty niegodne powstal'iców ~ielkopol: 
,.;.. · '· O 1ło g-odz. 22.30 zostałem zawczwanv do rlo­

"·óck • bn0m1, kt6ry mnie przyjął Z ohanclażo~VDllf! n~Jq 
w r•·~ ,••:: 'm m 7c z :an:iu. :\Iusiakm złoży{'. r·ip'.Jrt z dzi·•­l l.11;'.~:. uicprz,·ja,iel<-kiej na odcinku II. 'i.::omp. Do,,ódca 
r.~on,1 P::.ka :ał rr.i uspokoić wzburzonych żołnierzy i pif. 
me p~h-ol•n,a:: odc!nek. Rozkaz ten 1.ostał ściśle wykonany, 
a pragnnc ostudzić zapał naszych żołnierz)" nakazałem 
przr>~r" ~-adzić ku Robczysku je~ną, zaś ja sam drugą 
P ·o,, adzcłrm pat,·ol wy,viadowczą. Rano o godz. 6-tej 
zarJ.p~_rtowalem dowódcy baom1: ,,na froncie nic no­wego!·· 

T~·mczasem zaś serca nasze z bó!u skowyczały, oczy 
szrh „ wr,...a::, :r~b za gm:pzfd bagnetu chwytała - a 
113.:1: s; .'·ojnym b:·ć kazano. D11ia 3. lipea mrn r. kom­
p ·n ,:t hr,~1 rowa odprowadziła zwloki naszego dowódcy 
k,,1:., n·; WhdarC7aka z Rllkokwa do Pawłowie. 10 klm. 
, ·,,··:r • 1 ·i::rr>n kt-'.iri rJ\'\ przybycia złożono na kata­
fa'! u p- ,,, p ·· •·m w Pa,vJ.,wic<J.ch. Przy zwłokach usta­
" ior10 wart1;: hr;norową, :J ludność cy~·il!l i żołmerze 
całn~o pułku p cl· -zymowali do jego zwłok 1 naszej osie• roc cJ rod-· v ż >>nirrskiej. 

Dn:'.! 7. hpc:-.a mrn r. ni h:.1r'.,ach na~z,ch zanil·śliśmv 
na<z::go nowi <'G z Pa,Y1owic do W~elkiej 'tęki. Tam mu U,_)pc.no mogiłę, ku ch"ale Ojczyzny! 

ieszyłęm dQ K.ikokwa, gdzie ciaiu zloż.ono na no-,Żarh j .Juljan D~mbek 
K.i.towirc G. SI , dn. 6. lipca W29 r,r 

Arm·a, 'która zaw ze czu a i walczv. 
, ~~arowóz _i jego znatzenie dla ko eją.:ctwa, 

~ziennie · c~y-. k~zdy z tyd1. kt,~rzv często, a na,,l t leżycie . korzys_fan z usłu,!! k ,',1, uprz,Mmnia ,,, :c: 
czkowy ł:j donH~sle z11at'Z<'JU"'. Zyj<'mv w czu,ach go. 

·e - takc ·'.· hrac\lJymy nerwowo. spieszymy si,: usfa·\i,•z. ajważniejtt ~akll!e czasu na zaslanawiani<:> ll'!d spraw n i Ończy się z_;:nu. I . tak j_eżeli o kok.i_ eh >rui. to. zwykle a pociąg i a studJowanrn rozkładu Jazdy, na śp1eszcni 1 ak na P. Wwyszukamu a_ w ~zasie wzm~żonC;:.;~ ruchu 
w wago~it·, na wycieczki) zdobywaruu sobie miej• 

as:l=~~adko_ kto z lysi~cy. miljonów pasażerów. z cakj 
stawiczni ecz:mt~•a. od. mchu pasażerskiego i tow: rowe~o ej i w· e uzalczn10_ne1 - rzadko klo pomyśli o tej wiel-
gl"yw rlce odp<>w1edzialnej roli, jaką kolej i kolejarze 
kojo a ą w kazdyn:1-czy to letn_im czy to zimowym, ezv 

arto ~ czy, WOJcnn_vm • czasie . A JH'zcci"ż nad tern ić. ażdemu obywatelowi czeslo i głi:boko się zasta• 

~olej, CO bez przerwy pracuje, wre, kipi ruchem źv­
akl)y r:JewaJącym ~i~ po jej wszystkich linjach ....'.. to 
Udtkitn ce, Jak~y siec zylck, w piersiach, w organiźmie 
2esza '/rz~z me utrzyrny~anym, żywionym, odradzanym. l1 c olc,1arzy, zawsze 1 w dzicf1 i w noc, podczas 
~ zy skwar~, na posterunku - to jakby jedna ą, ~arna, _,ueuslannic na wszystkich frontach wal• 

ciy arm~a, dzięki ~tórej P:acy c~ . o_rgamzm gospo-
1.Cy k~e nor_!1 ,al~ue fu~1kc.1on?wac, zyc. O~ sprawnej ! 0 ha. zalez.),_ l rolructwo 1 przemysł, me mówiac 
iitcja, ~lu; z~lczą przedewszystkiem miasta, ich apro-ianóm r:szcie z nah,ry rzeczy, przypada kolei i ko­

% nit.n.i wazka _rola reprezentacyjna - z nią bowiem "'edhl ~tyk_a . su~ przcdcwszystkiem każdy cudzoziemiec kle fł l!J 1 • 1~~ pracy, wygląda urabia sobie pierwsze; • 
C • naJwazweJsze zdanie o kraju i ludziach. ~=s dopie~o w_ czasie, _nie daj, _Boże, wojny. J>:rzerznca--

2t 1 Y wo} k 1 materJału woJennego, aproWJzacja J:n ~lllzane działania bojowe, realizacja planów 
gi .Ye.h, odporność zaopatrzonego należycie żołnie-­
~:i~a - a jakże cz~sto całej wojn.Yi koleje, za. 

z T~P:;-azystk~. winno kolejarza nie wbijać w du.me, l>-.ań"w/lomn1c_ m~1 jego wfolką wobec społeczeństwa icję Odpow1edzialność; winno pobudzać jego zdrową 
al\7Ilo~ ki runku dążenia do jaknajwiększej wiedzy, e wycZllw 1 do!!konałbści. Tc pobudki i dążności daj" 

llSzetn po aó ~szędzie, a ostatnio zamamrestowały, się w 
_odku ko::aii. 1:znc!D Lesznie, gdzie jako w ważnym 0 • 
a~i ICólko llllikacy.inym powstało ,przed dwoma tygod-

jowych. Tecbnic1.ne przy Związku Muszynislów K-o--

w~iiś:egłą niedzielę, jak już o tem pokrótce wzmian­
Lcsznie ~e wczorajszym numerze , Głosu" odbyło się 

no sporo pirws.ze zebranie, czyli otwarcie Kółka. Liczy 
EspJanada'fz onkó~v, tak, iż salka 1.cbrań ~ad ·kawiarnią 
ów także ~apełmll\ się po brzc~i. Prz) byli oprócz człon· żyteczne;8° t\ pr~w?jnie, h~ i '?twarciem nowej wielce awcy kolc'p .a~ow 1 1 _zapow1ed1.,1,l odczytu wybitnego 
.Warszawy J~c :va, [b Inz. te _hnologa S. Kruszewskiego 

• Zebranie za aftos zr-ozu~1ał~'. zamterc o-wani. 
nkowski a , ~ . :prezes Związku l\Ia z. ·1list6 t p. Mar• OWiak 'p . nas!q~m~ prcze~ Kółka 1echnic:r.n , o p. Wa• 

ł i"ada~zc~~~;:.1;~~/bydwóch mó ców dotycz) ly c -1~~ ~dzy ralhowej JorJo!~~uiln u tawi zn g~ l_lZUJ>P_ł• . ł przybyły na 1ieszc yń k _ego tcm_atu .1ak1 b c <trsz:awy. il iuo cy ć pre! g t z 

;Y~ l~pnie roi:pocz.ił :mój ,, kład p. inz 
awą hdea0 • p l „St_ule_c. C pl ro Ol.I,\ h) . 
arowóz lorJll pow~tama I kolPjnych faz 

~ lecz takze Ql,ecuego stanu r 

Pa 'st •1a i szer:,kich ware~w spoicczeństwa. 
g ·a: · ·:-. oraz widok~-~.. mo.żliwości na bliższn i dalszn 
Il,. , ·.,_ P ·('~ nt n'Ó\, ił z pami0ci. w ;~ywym ze slu• 
c 1 

'·. 1,' k n•,-, ·' il hb·ui,!C swe shwa lie;,:m•mi przczro• 
C--'"'r i i · z pl t-1~ _t• ·.:!ch,y·e, n'.lukriw~ wywody. przy. 

i. ·r· l • 1 i u ·• ""?mi z .i:w;a, z praktyki. a nie\urdy 
- ,, pti z·, · , h:_:.-v.:-11• 1>,i,Jd temu odczyt, cho~aż 
o ,~l n, b. ł r · •. 1k,1 pmi ?2j·:cy, lecz żywy, barw11y, 
tF ·, j . ,a ę ze ,nnycb w ci.:__-:.rłem a nie męcznceen 
napiE 1. ",)_,.11da że brak micjs~a nie pozwala nam przy­
t cz ~ c~' "O. ra:'er obfitngn malC'rjału. Z konieczuoiit'i 
rr,u imy pop n „taf na podkre1lemu najważniejszych ~ me11lów. 

Roz, ·ój parowozu w okresie stn fat jak widzieliś111P 
na ekranie i w obja'nieniach słyszeliśmy, jrst niezwykłe 
imprinujacv i c ektowny. Ongi n.a kruchych (lanych) sz,. 
naeh. poru ,:alo sit: cos w rod7,a1u samowaru czy kuchni 
polo\\ e • cz ' sika,. !-i p0żarnej. Potrm rósł parowóz, Jak 
na drożdżach. aż dziś o ięgnął rozmiar stalowego, muslrn­
la:rnrgo gmachu. pot· ora. s·ła„za, wagi bardzo cięż~j. 
Właśnie na te1' wadze wszystko zależy, rozwój postępµ 
spra~,iość kolejnictwa się waży. Tem więcej parowóz po­
ciągnie im maszyna silrnejsza, a waga jego będzie większa. 
Z tym postępem, zwiększemcm maszyny i ciężarn całości 
musiało iść w parze udoskonalenie materjałn. Więc wmiast 
1anycb zastosowano walcowane szyny. Ciekawie, plastycz• 
nie. barwnie przedstawił prelegent dalsze etapy udosko­
nalt-ma parowozu "ięc walkę pomiędzy pompą a inżek­
torem, pomi~zy paro- a elektrowozem, jakby to była 
walka żywych istot System tłokowy ma w wyścigu 0 tempo pewien kres (360 poruszeń na minutę) no i pewne 
wady: wstrząsy, ścieranie się. Niepomiernie góruje nad 
nim tu.r.billa - 8800 obrotów na minutę, bagatela! Oczv­
v.i ta to w pewnej tylko ·wyzyskać można mierze. Trud­
ności są i tutaj, wogóle trudności na drodze swej pracy 
SJ;IOtykaja konstruktorzy co niemiara. Walka z pr~trze­
mą. sedno r-,.ecz,y kole"nictwa tu się najdotkliwiej daje we 
znaki. Parowóz chciał już dawno zamienić się w wielko­
luda.. w gmach, ale nie może stać się drapaczem chmur bo. 
tunele; nie może pogrubieć. bo zawadzałby o pociągi na 
m:ugim torze itd. i wdluż też ogranie.zenie, bo skręty. 
~mo wszystko parowóz urósł do potęgi, która największą 
łesl w Ameryce, (St~y ~jednoczone) gt4ie dzięki sprzyja. J~cym warunkom (wielkie państwo, więc niema potrzeby; 
konferencji międzynarodowej, wielkie środki - można so­
bie pozwolić na_ każdy e~~perym.C11t i ekspress) waga jego 
a tern samem 1 zdolnosc przewozowa przewyższa nasze 
stosunki więcej niż podwójnie; - Polska lllOźe iść wol• 
ni j, a "może i będzie mogła iść stosunkowo szybko w 
kierunku roz rnjowym, jeżeli z doś\.iadczeń Ameryki pilnie 
korz. ·stać. jeżeli nasz fachowiec wci1tż z postępem iść na wysokości zadania stać ~dz.ie. ' 

W dy kusji. jaka się po referacie wyłoniła zabierali głos p. p .• farc·nko ki. \ achowiak i red. Machalewski 
~tóry Z\l,Tócił się ~ prelegenta z szeregiem zasadniczych 1 aktualnych pytan, co do szczegółów obecnego stanu 
koJej_nictw! po!:.lriego budowy parowozów w :kraju, za. 
~zp ~~ ich od _mrozów, komecznuki zamiany to­
row itd. • a w z ·stk1e pytania udzielił p. Kruswwski 
W)'cz rpuj c\·ch odpo · zi. Dodać należy. iż p. inż. K. 
~UdJO ł ~okladn~ b\ ie w Ameryce, gdzie zaznajomił 

. 1ę. z · ' zd czami techniki w lej dziedzinie 
~ ze j r a ,n tn . T hniki Paro~~)Zowej" b. po-
z_ c d :i T • h f c owców i bardzo leż wśród nich pocz) largo d ~ 1 t ~ dni ka. 

IIIO'te wą jema.o-
• wy!'! i dobrooyt 

KRONIKA. 
Sroda, 10. upca· 1929 r. 

7 braci męcz. syn. Felicyty. 

str. !.. 

Wscli. słoika. g. 3 m.. 'n. Zach. g. 19 m:. 55. 
Wsch. ksieżyca g. 8 m. 10. Zach. g. 22 m. 50. 

Stan pOj?ódy wedłn~ s-postneień Stacji lleteorol~i Sando, 
mrersko--Wielkopolskiei Hodowll NasiOB w Antoninaell....: 
Wtorek_ dnia 9. 7. ~odz. 7 rano: Temperatura i,owletrz2 + 121. wiatr zach. o prętk. 5 m/szach. czc,śc,dśnienieatmo, 
sfervczne 755,1. Wilgotność 78 %· W ubiegłe! dobie temoe­ratu.--a najwyższa + 15.8 najniższa + 9,6 Ilość opada o,g 

--o-

LESZNO. 
I) Kalrndarz~·k terminowy (zrbr-aii, posledzen. zbfór-elc~ 

!h: i ś m f!O Jipl'."a) ,,Sokół'' oddział piłki nożnej: trenin~ 
od ~0Jz. 5-tc.i-

III. Zakon św. O. Franciszka w I;esznie: o· rodz. 
8-mej na sali Domu Katolickie~ zebranie miesięczne, 
na które się wszystldch członków jaknajserdecz.. 
nier zaprasza. Goście mile widziani. 
Baczność .,Sokół". Cwiczema druhów P. W. s 

godz. 8-me.i wiecz. w ćwiczni miejskiej .• ·aezetnictwo
6 żeńskie Tow. Gimn .. ,Sokór': ćwiczema młodzieży, 

o godz. 6.30 w ćwiczni miejskiej, druhen o gom. 
8-m<'.i w ~iczni mie_jskiej. Czołem! Naczelmctwo. 

Ochotnicza Straż Pożarna: o godz. 18.tej ćwl,4 
czenia przy strażnicy. 

S!ov,. Młodych Polek: o goctt. 8-mej wiecz. zbiórkt 
• -~o za tępu w Domu Katolicl,.im. · 

1 u ł ro rtO--go lipca\ Związek Inwalid. Woj. R P. K'o}o. 
Leszno: o godz. 8-mej wiecz. półroczne walne ze­
branie w lokalu p. kol. Klemczaka przy ttl Sz~ 
nej 4. Z powodu ważnych spraw, przybycie wszy„ 
stkirh czł0nków jest konieczne. · 

Orkiestra Kolejowa: o godz. 18-tej odbę<łzie ~ę nad,. 
zwvczaj11e walne zebranie orkiestry kolejowej. 

P~ jutr-' ze.· r11. lipcat żeńskie Tow. Gium. ,,Sokół": o 
godz. 20-tcj pogadanka pozlotowa i omówienie wy„ 
jazdu do Piasków na pośv.ięcenie sztandaru. Przy.,. 
hvcie wszvstkich druhen poi;;ldane. GQście' mile wJ.. 
dziani. Czołem! 
Związek Pracowników Knpieckiełi! zebrank mie­

sięczne odbędzie się q gooz. 20,30 w Hołdu Pol,. 
skim. Ważne sprawy. 

1) Echa Zjazdu l\Iiłośnik6w Robót Ręcmy~b' w Lesznie. 
P. dyrektor Wowczak prezes Komitetu organizacyjnego 
otrzymał od Zarządu GłrSwnego Towarzystwa Miłośników 
Robót Heczm·eh w Warszawie Hst następupcej treści: 

.,Zarząd Głóvmy Towarzystwa Miłośnik-ów Robót Ręcz. 
nych na swE·m posiedzeniu, odbytem dnh 21. czerwca 
hr., uchw:iEl j<'d!lo!!łośnie wysłać na ręce WP. ~ 
nastepuj:lce potlziękO'\"\·anie: 

Zarząd Główny Towarzystwa Mił~1liWw Robót R~ 
nych ·wyraża Komitetowi Organizacyjnemu Zjazdu cuon­
ków ~w. :lliło&ników Robót Ręczaycll w Lesznie za ktP 
ofiarne i bezinteresowne a tak szczere i skuteeme st:r.t, 
nia około organizacji zjazdu najwyższe po~kowanie. 

Pamięć tych miłych chwil, spędzonym w ~ 
gdzie cała ludność okazała nam swą. prawoziwie polską 
gościnność, pozostanie na długo w pamięci nczestmli:ów. 

zjaz~5elmożnemu Panu PreŻesowi jak również całej Ind­
ności miasta Leszna wyraża Zarząd specjalnie gorące P,CM 
dziękowanie. 

Za Pre1.esa Towarzystwa. Przanowski C§ 
List powyższy niech bedzie równocz.eśnie podzięk~wa­

niem ze strony Komitetu Organizacyjnego tym wszysftim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do puygotQ.. 
wania i u.~wi.etmcnia Zjazdu. Na biednych miasta Leszna 
złożyłem imieniem Komitetu 150 zł. na ręce WP. Bnnn.. 
Kowalskiej (Tow. św. Wincentego a Paulo) częściowo ze 
składek uczestników Zjazdu, częściowo z pozostałości o-
płat admirristracyjnycb. Dr. Wowczak. 

I) Mila atrakeja. Największem bezspr7Jecznie 2',l.inter. 
sowaniem cieszą się corocznie zabawy dzieci uczęszczają­
cych do ochronek, to też nie dziw, że z tej właśnie qkazji 
wczoraj, mimo dość chłodnej pogoiły, ogród w Grodach 
Leszczy11skich zaledw.ie mógł pomieścić w sobie gromadJi 
,,pociech", przybyłych w towarzystwie. rodzi~ -:,; ~ opie-
1,.,mów. Rozradowatia dziatwa. przybrana w rózne piękne i 
pom~we kostjumy J,a.wila się wyśmienicie pod l..ierow-­
nictw.em swych serlkcznych opiekunek SS. Elibietanek. Z 
różnych niespodzianek ogólnem powodzeniem cieszyh' się 
tańce: krakowiaczek pajaców, cyganek ifd. Weso~ na• 
strój całej zabawy, 'podnąsiły, figle. ln1ku . wesołków oraz 
koncert orkiestry 17 p .uł. pod k1erowmctwem p. por. 
Dzidka. O godz .8-mej wiecz. :zakońcrono zabawę. dzieci 
pozapalały lampiony i po umieszczeniu ich na przystro­
jonych zieleni~ wozach niebawem długi pochód wyru­
szył do miastą., kierujttc się na ryn~ NA czele gł~ go 
pochodu szli dwaj zaimprowizowani rycerze w zhroJach, 
z odpo":'iednio przybraną eskortą, dalej orkiestra dw~ · mall 
i durom ze swej' roli jeźdźcy na kucykach. "Te~zc1e sze~ 
reg ~z6w z rozbawionemi dziecm.i. Fo przyb) cm na ry.: 
nek . i ustawi.emu się pod frontem ~a~us:3-, przem~· . -~ 
p. radny Józef Rzepka, d.z"eku.illc w uru mu S. Elżb1e• 
tanek obywatelstwu, a szczególme orkiestrze 17 i- up 
z p. por. Dzidli61ll na czele, za bezinteresowne . po arae 
całej imprezy, za co zgotowano jej gorącą· o ·~cłe· Spec-­
jalne podziękowanie wyraził p. Rzepka SS Elżłnetankom 
za ofiarną pracę i opiekę nad dziećmi. v.znosząc na ie~ 
cześć okrzyk: .. niech żyją"! Odśpiewaniem jednej z :r~· 
pieśni „Wszystkie nasze dzienne sprawy·' i odt:gramenI; 
przez orkiestre mazurka D-1hro ·.ski !O zakończono Łat 
mihi dla dzieci i całego miasta atrakcję. 

I) Z ochronek. Jutro (:śr da) o godz. - ·ej po. ~ 
zbiorą siQ wszYstki dzieci, k •re bra • u · w owej za• 
ba wie w Grodach I.e~1cz, ń hich, prz ·brane w kostjlUD~ 
w swych ocbro11kach, celem dok nania zdjęć f to~ 
nych. 

I) ZnaleJ'Joay jaslrzttb. W poniedziałek po poł. na 
podwórzu p. Chudtgo p1zy ul. :Srackiej nr. &. zna1e. ziono młodego j' str ębia • Właściciel cbcilcy -Odebrać s~ 
~- może- si zgłosił u P. C~udfiif> ~ ul Bracl.-i<'J 
ur. 8. mi.1.dzy 12-l°t godzi.o+ 
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I) Wycieczka rolnicza z Białegostoku. W niedzielę, dnia., 
7. bm. zwiedziła miejscowy Bank Ludowy wycieczka z po­
wiatu Białostockiego. złożona z rolników i uczni sejmiko­
wej szkoły rol_nkze,i (r~em 1 60 osób). Mając w gronie 
s,vem dwóch prezesów Kas Stefczyka interesowała się 
szczegółowo działalnością banku. Uczestnicy nie omiesz­
kali wyrazrć s,vego podziwu dla pomyślnego rozwoju in­
stytucji, co zadokumentowali paroma pięknemi zdaniami 
wpisanemi do albumu pamiątkowego ban1.71. Z życze­
niami dalszej owocnej pracy złożonemi na ręce dyrektora 
Olszewskiego opuścili bank, ·wyruszaFtc do Niechłodu dla 
zwiedzenia gospodarstwa tutejszego. 

Z Poznania~ 

I) Telefon redakcyjn:y. Przypominamy uprzejmie Czy­
telnikom „Głosu", iż w sprawach'· dotyczących redakcji 
(artykuły, wzmianki h-ronikarslde, notatnik o zebraniach 
itd.) należy rozmav.iać przez tełefon nr. 64. Natomiast 
telefon nr. 61, wrzeznaczony j·est dla uży_tku administracji 
(w sprawach~ druków, inseratów_ itd:) · 

-o-' 
-RYDZYNA. 

ra) ,,Sokół.. m: Leszno - Czarni I. Rydzyna. W 
niedzielę, dnia· 7. bm. rozegrano \w Rydzynie zawody 
w piłkę nożną. między .,Sokół" III. a1 „Sokół" Czarni I. Ry­
dzyna z wynikiem 3-1 dla Leszna.: Już w pierwszej' po­
łowie zieloni biorą inicjat;ywę, w '. swe ręce a obrona 
nie dopuszcza czarnych do· swej' br;amki. Po 20 minutach 
mozolnej pracy zielonych, przebija się atak tychże przez 
obronę gospodarzy i piłka prav.ie samobójczo weszła do 
bramy. W parę minut· potem z podania lewego, pół lewy 
ładnem główkowaniem ·wbija piłkę poraz drugi do bramy. 
Po poło,,..ie gospodarze nie· pozwalają gościom pr;,;ebywać 
długo na swem polu karnem. Już w 35 minut środkowv 
napastmK gospodarzy wbija .pierwszą i ostatnią dla swych 
barw bramę. Ter.az chociaż goście biją pod wiatr przeby­
wają, coraz częściej.· na polu 'kaI-nem gospodarzy a ni.e 
długo · potem znowu z podania lewego pół lewy wbija 
głową trzecią' bramę dla ,.Sokoła" z Leszna. Niedługo 
potem sędzia dał znak, że zawody się zakończyły, a go­
ście z hasłem , Sokół Czołem ·schodzi z boiska. Ze ,valka 
była zacięta świadczy; to, że· ,,Sokół"· Leszoo grał w dzie­
siątkę i ostatnio przegrał z Czarnymi w Lesznie z wyni­
kiem 4 :2. Ze Sokoła Leszno wyróż:rńli się obrońcy i bram­
karz, którego 'Przytomność·· umysłu ani na chwilę nie 
opuszczała. Sędzia nie był zbyt. dobry. Dozwolił on so­
~ie grę P,rz~ży.ć --o 30 minut ~- N. Ry;dzyna. 

-o-

JUTROSIN. 
' Jn) Bmza. W ubiegły czwartek, nao. wieczorem szalała 

pad naszem miastem "'"ielka burza wyrządzaj1tc w ogro­
dach, sa<l.1łch oraz na budynkach poważne szkody. Pod­
czas szalejącej_ burzy uderzył· grom w dom mieszkalny 
p. Weigelta Roberta przy ul. Garncarskiej, co powodem 
było do zaalarmowania StrażYi pożarnej, która w kilku 
mimiłacli b-yła na miejscu. Ponieważ grom prócz małych 
uszkodzeń w kominie i pokojtt. nic nie wyrządził żadnej 
szkody. S1raż pożarna nie była wogó'le czynna. Powstała 
strata wynosi około 50~:zł. (n.) 

WIELKOPOLSKA. 
, w) Jar.ooiu. (śmierć pod 1WI07.etn). Tragiczną, smier 

cią ~oinął rob:ltnik magjstratu w Jarocinie, niejakiś 
Mu:sżelski Wracając z 1iasu. z drzew~ spadt z wozu 
pod koła tak ~ęśliwie, że głowa 2,osfała zmiaż­
dżona. Wypa,dek sp:lwooowaly Ironie, które spłoszyły 
:;rę od pr:rej:eżdżają-cegio podągu. Nieszc~liiwy po-
pi!ós1i śmierć na miejscu. · 

w) Starołęka. (Pokłuty 11110imni). Na srosie w 
pobliżu Sła.1':>łęki napadnięty .rostał okoł-o północy 
peVvi.'en roh:Jtnik przez kilkunastu drabów, którzy: 
po.kłuli go :iożami na calem ciele, zadając mu 7 cio­
sów. Porani,:mego przewieziono d,o leczmky miejskiej. 
Przypuszcza ~' że · moty:wem. lllapadu była zelTh51t:a 
~ista.. 

w) Bydgoszcz. (Samochód wl~ezony przez łoko­
n:M>lywę). Przez t•:>r kolej,owy na linji Lizbark-Lorki 
przejeżdżał samochód urzędnika Zórawskieg,0. W 
~hwili, gdy, samochód tylnemi k!e>lami .z.najdowal sli.ę 
jeszcze :na torze, nadjechał w · szybkiem tempie p:l· 
ciąg osobowy. Przednie kola lokomotywy pochwy­
ciły samocJ:iód i w1okły go na przestrzeni o,kołiO 130 
mtr. Wskutek zderzenia szofer, p. Zóraw.ski, jeg,o 
zona i córka wylecieli z samr:>chodu jak: z procy. 
.Właściciel samochodu i swfer !Odnieśli ciężkie obra­
żenia, p. Żórawska i jej córką są lżej ranne. 

POMORZE. 
p) Wierzyce. (Dwie ofiary kąpieli). W \Vjerzycy 

op:xlal :.VIaciejewa na · Pomorzu kąpał się 27-letni 
Teofil 1 Iitulski z Łuk•xina. W pewnej chwHi trafił 
na wir, który uchwycił go w ,oka mgnieruu i po­
grążył w nurtach głębokiej w miejscu wypadku rzeki 
Towarzysz Mitu]skieg-:>, sam -:i.ie umiejąc J.)ł:ywać, za­
·wiadomił p'.>li<;ję o wypadku. Pomoc niestety była 
za.późną. - W pobliskich Bielawkach utonął w siła-· 
'\"/ie 1S-leb.i • ~aszk.e. 

p) śe-ieeie. (OkradU p.asti)J'a). Przed kilku cbia­
mi ,vlamali się złodzieje cb mi~s-zka:iia pas.łon w 
1Bukówc~1 pod Swiiedem. Sprawcy wykradl:i. biżu­
terję, srehrne nakrycie, zegarki złote •'.>1"3.Z gotówkę, 
zebran[t nu naprawę organów w k,'>5dele i i!me 
przedmioty łączne.i ~vart,ości 10000 zł. 

p) Gdańsk. (Polska ddegarja (fo Rady P.orlu). 
R. szef wydziału wojsfo'.>wego przy Kom:-;a.rjacie Ge 
• ralnym komandor Konstanty Jacynicz zo:,/al mia­
;uwaD.,Y. ~boll.kiein ~o1skiej delef?.acjj •Rady P-i»:lµ 

P) Ze zjazdu Zicm'~l1l. W sobotG, o godz odbyło 
się w westibulu reprezentacyjnym P. W. K ol\\u zjazdu 
Związku Ziemian. Do prezydjurn zaprosz-ono prezesa rady 
naczelnej organizacyj ziemiańskie.i ks. Kazimierza Lubo­
mirskiego, prezesów poszczególnych związków ziemiaf1skich 
oraz członków komitetu wewnętrznego organizacyj zie­
miańskich. Obrady zagaił prezes naczelnej organizacji 
ziemiańskiej' ks. Lubomirski. Następnie przemówienie po­
witalne wygłosił .Jan hr. żółtowski z Czacza, zabrał po­
hownie głos prezes Lubomirski, który rn. in. podkreślił 
wybitn,Yi udział ziemiaństwa na P. W. K. (ponad 90 proc.) 
poczem przeszedł do kwestji reformy rolnej. Prezes Lu­
bomirski w przemówieniu swem podkreślił, że reforma 
została przeprowadzona przeważnie w tych pa11stwach, któ• 
re ze względu na politykę wewnętrzną m;usiały ją prze­
prowadzić częściowo ze szkodą dla produkcji. Produkcja 
zbożowa 20 proc. obszarów całego kraju stanowiących 
większą własność, wynosi prawie 40 proc. całkowitej· pro­
dukcji Państwa, a prawie 70 proc. tej ilości, która sprze­
dawana jest na rynku i pokrywa zapotrzebowanie miast 
i armji. NastGpnie podkreślił znaczenie na wypadek wojny, 
intensywnej produkcji możliwej tylko przy istnieniu więk­
sze.i własności rolnej. Obciążenie podatkowe ziemiaństwa 
jest nieproporcjonalne, bo 4-krolnie przewyższające to, kló• 
re opłaca mniejsza własność, ponadto większa własność 
zapłaciła 130 miljonów podatku majątkowego i około 100 
miljonów daniny lasowej, co w bardzo wielkiej mierze 
umożliwiło stabilizację waluty. Mniejsza własność, której 
przestrzeń Jest wielokrotnie mniejsza od większej włas• 
ności zapłaciła jedynie 41 miljonów. Podatek majątkowy 
dotąd jeszcze nic odwołany grozi kwotą 380 miljonów 
większej "·łasności. Są to obciążenia i cyfry, które tłó­
maczą, dlaczego większa własność jest w bardzo wielki.ej 
mierze doprowadzona do ruiny, i szuka ratunku w kre­
dycie, który wobec jego drożyzny może być tylko chwi• 
Iową i doraźną pomocą. Najsilniej jednak szkodzi rol­
nictwu polityka niskich cen na produkty rolnicze, która 
nie osiągnGła zamierzonego celu, gdyż ceny żyła spadły 
wprawdzie o 38 proc., ale drożyzna ogólna podniosła sk 
o· ,t proc. W dalszym ciąg11 zabrał głos reprezentanl, mi­
nisterstwa reform . rolnych, naczelnik wydziału dr. Łącki. 
\V przemówieniu S\\em, oświadczył on, iż min. Stanie­
wicz, który sam pochodzi z ziemia11stwa, wykoni.1jąc swe 
obowiązki, bierze zawsze pod uwagQ te wielkie walory, 
które reprezentuje ziemiaństwo polskie. Sądzc:, powiedział 
dr. Łącki, że 3-1etnia jego praca jest najlepszcm potwier­
dzeniem prawdy powyżej• wypowiedzianej. To też spo­
kojne traktowanie przez ogól ziemiaństwa szeregu zagad­
nień agrarnych może niejeden błąd naprawić. Nawią­
zując do sł\iw p. min. Staniewicza wypowiedzianych oneg­
daj w Poznaniu w obecności p. Prezydenta Rz. P., że 
dzisiejszej Polsce trzeba spokoju, by rozwiązać jaknaj­
Iepiej" wielkie zadanie naprawy ustroju Rzplite.i i nadać 
jej taką strukturę społeczną i polityczną, aby silna Rzecz­
pospolita mogła śmiało i skutecznie stawiać czoło czar­
nym chmurom, które zewsząd dookoła niej' się gromadzą, 

· Z kolei zabrał głos nacz. dyr. P. W. K. dr. Wachowiak, 

f Dróg Wodnych. Nominację witają tu z zadow 101,e­
niem, gdyż k:om. Jacyni'.:lwicz obeznamy dzięki dlug10-
let:rri:emu pobyfowi w Gdańsku ze st,osunkami polsko­
gdańskiemi, (może się przysłużyć sprawie poLsk:iJej 
w gdańskiej Radzie Portu , 
SLĄSK. 

ś) Katowice. (Dlugołl'waly spór waloryzacyjny). To­
czący się tu blisko 8 lat spór waloryzacyjny pomiędzy 
firmą Hutten i P. K'. P. w Katowicach o należność za 
dostarczone swego czasu materj·aly kolejowe, znajduje 
się w przededniu likwidacji. Zastępcy P. K. P. dr. Pan­
kiewicz i adw .żytomierski proponuj'ą, celem zlikwidowa­
nia sporu zapłacenie przez P. K. P. sumy 90,000 dolarów, 
joonocześnie dyrekcja lasów państwowych w Poznaniu 
zgłosiła do firmy Huttcn pretensję wysokości 320.000 zł., 
należnych za dostarczone drzewo. Załatwienie sporu spo­
dziewane Jest z początkiem sierpnia br. 

ś) Katowice. (4 górników odciętych od świata). Na po­
kładzie „ Weroniki" kopalni Hildebrandt w Nowej Wsi 
zawalił się chodnik wskutek czego zasypanych zostało 4 
górników. Dotychczas nie dali oni znaku życia. Ponie­
waż odkopanie chodnika musi potrwać kilka dni jest słaba 

·nadzieja wydobycia ich żywych 

ś) Katowice. (Epidemja tyfusu).· Epi-demja tyfusu 
która wybuchłia w po"'iecie święt1ochlowickim, :oozsre­

:rza się. ZaJn'()bowan,o wypadki tyflll5u w Katorwica.,.1.­
i! Sosn!Dm:m. 

ś) Katew:ice, (Wallra z epidemją prremytnictwa.) -
Funkcjonarjnsze śląskiej slTaży granicznej po dłuższych 
obserwacjach przeprowadzili rewizję w fabryce stempli 
Gerharda w Katowicach. Jak wykazało dotychczasowe 
śledztwo cale urządzenie zakładu jak również i towary 
przemycane były systematycznie od dłuższego czasu z 
Niemiec. Władze zarza_dzily konfiskatę, przyczem okazało 
się, że wartość skonfiskowanego towaru przedstawia sum<: 
1 miljona zł. Straty skarbu są bardzo znaczne. 

ś) Katowice. (Ryby pływające na ulicy.) Ciekawy wy­
pad-et miał roiej'sce ub. nocy w centrum Katowic. W 
jednym z większyeh handlów ryb z powodu zbyt sil­
nego ciśnienia przy jednoczesnem ochłodzeniu się po­
wietrza pękła szyba wysławowa stanowiąca zarazem jcdnn. 
ze ścian basenu rybnego skutkiem czego wielka ilość 
rozmaitych ryb_ znalazła się na ulicy. Zaalarmowany wła­
tciciel przy pomocy, służby i przechodniów pozbierał ryby 
które złożono w zapasowym basenie. 

ś) Bi~lsko. (~miertelne poraienie prądem.) Tragiczny 
wypadek wydarzył si<: w jedne.i z ,, il kl niska Cyga11ski 
Lasek Vod Biclski<'rn. Z powodu orkanu zerwana zo!';lała 
:rnl!,na, radjo,,a, która upadla na dr1,ewo . Celem na­
prawienia uszkodzenia przybył syn właściciela tutejszej 
tirmy elekb:oŁechui.cznej Lanli:CI' z pąmącnikill..Ul, Lani.ę.r 

podkreśla.iąc z uznaniem wybitny, udział ziemiańStwro w 
organizacji Wystawy. O godz. 13-tej w Centralnej _Rcsrn_u• 
racji Hugera na P. W. K. odbyło się wspólne śmadame, 
poczcm uczestnicy zjazdu udali się na zwi<:-tl~enie ~a•; 
wilonn Związku Ziemian, wystawy hocl~vlaneJ itp. Wie•: 
czorem o godz .21-szej oclbył się raut, i bal, -wycfan1.: 
przez Wielkopolski Związek Ziemian. '\. \ 

P) Zjazd Prezesów Zw.· Tow. Przemysl.f i Rwmieśl• 1 
niczych. W niedziele:, 7 lipca odbył siQ w Poznaniu. z_jazd, 
prezesów Towarzystw należących do Związku Tow. Przem.l 
i Rzemieślniczych. Obradom przewodniczył prezes Związlnf 
p. Fr. Górczak. Po shvierdzeniu obecnych prcz:esów, wz_gl. 
ich zastępców z 41 towarzystw i powitaniu przez prze-: 
wodniczącego gości, nastąpiły sprawozdania zarządu, przy„ 
jęte z 'wielklcrn uznaniem. W dyskusji nad spra".vozdaniamf 
wszyscy mówcy bez wyjątku wyrazili uznanie Zarządowf 
za rłotąd dokonaną pracę, stwierdzaj'ąc, że aby wvdatJ 
niejszą była praca, należałoby koniecznie podwyższyć bud-'1 
żet zwiazku a tcmsamcm i składki członkowskie. Na sk'III 
fok wyfaśnie11 prezesa p. Górczaka odłożono tę sp_rawQ'. 
do następnego zjazdn delegatów. Wezwano Z_ar7:ąd_ Związku 
by w miejsce zjazdu delegatów zwołał w Jes1elll ponow•. 
nic zjazd prezesów, możliwie w Mogilnie z okazji 5?-le!ni&­
go juhilcuszu mogilc1\skicgo towarzystwa. Przystą-p10no d<ł 
omówienia wszechpolskiego zjazdu rzemiosła, którą to sprai 
WG referował p. p0seł Miklaszewski jako członek istnieją.~ 
cego komitelu organizacyjnego w Warszawie. Sprawa wy.◄ 
wołała niezwykle ożywion:i, dyskusję, po której wobec 
zlekceważenia sprawy przez komitet warszawski uchwa•, 
łono jednogłośnie wniosrk b. posła p. Lasoty z Ostrowft 
w brzmieniu nastr.pująccm: .. Zjazd prezesów Zw. Tow} 
Przrrnvst. i Rzcmicśln. uchwala zwołanie ogólnego zjavtd 
rzcmio'sła z całej Polski, przez Zwi.\iek Tow. Przem. i Rze-! 
mieślniczvch w Poznaniu, i to w czasie Powszechnej 
Wystawy· Krajowej. o ile nic bc:dzie innego wyjścia (~ 
rozumienia z kom. organiz. w Warszawie) i zobowiv;ujd 
się pokryć powstałe koszty". Jednocześnie na wnioset' 
p. Krzyżag6rskiego, uchwalono znów jednogłośnie, opo-t; 
datkować sic: na celĆ zja#du po jednym złotym od każdeg~ 
członka. Poza tern uchwalono po 15,- złot~T11 od każdego! 
tO\rnrzystwa na cele administracyjne nie przewidziaod 
w hudżceic rocznym, a koniecznie dla dobra dalszego 
rozwoju Związku. Obrady zjazdu wykazały ogromne zro-, 
zumienic idei silnej' organizacji i hyły: wprost imponuj.:i.~ 
manifcstacj,1 solidarności rzemiosła. 

P) Wystawa kwiatów, W dniach 13, 14 i 15 :t>m;. 
tj. w sob'.>tę, niedzielę i p,oniedzi1alek ,odbęd?Ji.e si3 
w sali reprezentacyjne.i PWK. przy ul. Bukowski.el 
n2rożnik ul. 1Jarsz. F,:),cha, pokaz róż i p,ięknycll1 
kwiatów, zorgani~:)wany przez Knm1tet Ogr,o<lnicz:fi 
PWK. Otwarcie tego bardm ciekawego, trzydni10M·eg", 
pokazu, nastąpi w S>Jbo,lę przedpołudniem. Jako wy.., 
stawcy biorą udział 1ozyodnicy wszystkich. dzielni~ 
Polski 

--0...:.. 

nie zauważył, że antena była połączona z prądem o wY~ 
sokiem napic:ciu, skutkiem czego poparzył sobie rękę tak 
silnie, że prawdopodobnie lTzeba ją będzie amputować. P<>" 
mocnik cbcąc ratować Langnera również nieostrożnie ~ 
knąl drutu, przyczem prąd zwęglił mu zupełnie rękę, ktÓ'l"tl 
natychmiast odpadła od łokci:i., nadto chłopiec odnióSI 
oparzenia w okolicy serca, tak, że wkrótce zmarł. ,-

BYŁA KONGRESÓWKA. 
bk) Łódź. (Znowu powazina katastrofa :nutobu„ 

sowa). Na df!')dze pomfędzy Kaliszem a Ł,odzią wyda-­
rzyła się katastrofa aubbus•owa. Autobus, wio~ 
16 pasnż?rów: wymijając furmankę na moście, pir.ze!a1 
mal banerę :r wpadł do rzeki Pr,'.>sny. Z 16 pasaze-1 
rów l osoba zabita, a 13 ciężko poranionych. ' 

bk) lVłoelawek. (P,oe,iąg spadł z rnasypu). Pociągl 
Lowari'.>wy Nr. 4.181, zdążający z Kamiennej• w kie~ 
runku \Vłodawka, napotkał na 68 kHometrze na ~ 
dwa wagony. Mas.zynista zaczął gwałtownie łiam&' 
wat, me z.dolał jerlnak uniknąć starcia. Skutki był:J: 
straszne. Parow6z wraz z 19 wagcmami wykoleiJ 
sią i spadł z wysokieg,o nasypu do wąwozu. Loko­
motywa i wagi'.rny silnie uszkodwne. Podczas Kat~ 
strofy mstali ciężko ranni: maszynista Józef Jank~ 
jego pomocnik Józef Milewski •oraz kierownik po­
ciągu AntO'lli Zawadzki, lżej nat,omiast ranni wsta.If 
czterej kondukk>rzy. 

bk) Luh,in. (Samoh6jslw,o wiN:-pr. Bnnku). P~ . 
pełnił tu samobójstw'.> przez zatrucie się g,::izem świetl 
IIlYID wiceprezes Banku Ziemskiego Oddziału w Lu.­
blinie p. Edward Chamski. · Przyczyny nie ustalcmf.>-

hk) Lubd,n. (Kas_ier osrustrm). Dnia 6 bm. ~ 
kasie miejskiej w Lubli.nic kasjer Opalkowski pr.ZS:" 
własu:zył sobie 12.000 zł, które przt,znnc:1.:m<' hyl:1, 
na wypłaty cUa rolnt11ików za dwntvrrodniówki. 

hk) Białyslok. (.Jmlmvlla źmi_ja). \\ 1ct"wsi StudzJiat:l' 
ka, pow. bhł,risl,ockieg,o 26-lclni Bolesław Szymm'i" 
ski wraz z swojem ,ojcem kosił trawc;. ZajQly prac:! 
młody ID')siarz .nic zauważy} żmiji, która rzuciła $if 
na niego i ugryzła go w nogQ. Ojciec Bolesława pl1' 
spieszył z pomocą i ko<;t uśmiercił jachrn·ite(Yo o-,t• 
da, mającego •olool,o metra długości. holesłnw?i S;,J, 
mański go ,')dwiez.i-ono w si.inie cic,;żkim do szpitali.W 

MAŁOPOLSKA~ 
mp) Lwów. (Radj,!).,taej:a ,nadawcza). 1 'n skule~ 

slara11 k.Jmisji, mającej '1a celu przysp' ''>Z("lllC za· 
łożenia we Lwmvie radjoslacji nadawczej, min. B} :r• 
ner zgodził się na zał-~żcmic i uruchomił ,, r,tr'J „ 
stacji. W lym celu Jn, ri we Lwowie cle le •Jt I -rl:' 
skicgo Rady>, który odbc,c.Lde szereg l'"onfcrrn~yj pri)'." 
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D . mp) Tarnów. (T~mrna gen. Rema w mauz,oleum). z w 
km~ 6. bm. nastąpiło zbżenie trumny ze szczat- arsza UTV

9 amr gen. Bema w sarko' p·u w mauz,CJleum. Dia .... J' 
wykonania tej pracy wvbudow·ano ,odpowiednie rusz- . W) __ Liczne zmb.ny w sz~regarh ,oficerów. - W) z 
towanie d,o wierzchołka mauzoleum, poczem trumne • Dnenmk Personaln:v i\L S. Wojsk." zawiera ofoolo · · • emSfa po wyjśdu z wlęzlenta. Dr:i mieszJra. 
przy pom'.)cy dźwiQ"ów wciągnieto na wvsokość sar: 2000 nanvisk oficerów miani:nvanycf-i, zw,o,1r1i,onvch sma 1;1I~J-

st
: Mat~skiej przyszedł kochanek jej Stefan 

kofag p ł ~ . J , v tę. p1_en,_ ktory medawno opuścił wi<>ztieni-e. :Matuska 
Za

. u. •.0 z •oz.· eniu J. e1· w sark•ofaQ'u ścianę boczn,ą i przenies.ionych na bnc stim'3wisk,o lub w stan sp,o- d · ł b ł ,.. mur-0 \,;r ,~ 0 • mowr a przy Y _emu da1szegio w . .,,..,ólnernn n.nżvci·.,, 
f 

w. an,'). ,v czasie składania trumny w sarko- czynku. Wśród przeniesionych w stan sp,0cz,vnku Na t tł kl ~.t' i:,~ .t'~ ~ aau ko . ł E . . .em e wym a sprzeczka, przyczem Stępień 
I "" , .. mpanJa piechoty, ustawfona przy mauz,o- s~ f!enera · dward Szpakowski, p0nadt 10 9 pułkiow- WYJ3.ł z zanadrza duży :nóż rzeźniczy i zadał swe· 
eum, oddała hi:mory wojskowe. I ?,1k?w pj_echoty, 11 pu!k•0wnikórw k:twalerji, 92 ma- Imchance kilka ciosów. Jeden z ni.eh trafił \V serceJ 

KRESY WSCH I 
JOrOlw p1ech,oty, 11 majorów kawalerJ·i i 5 rio,tmi- wsl f- k '1 t k ' 

OD"-l , Z rn.e · czego ~· a us a_. zmarła przed p,n:ybyciem 
1'l '. strzow. artylerji prze:1ie~iono w stan spoczynku lekarza P.og,oLowia. za.bóJca rzucił się 00 ucieczki 

i JO kw) WUuo. (1@-lecie pułku ułanów). Dnia 8, 9 22 p~łkowników, 10 maj,orów, 2 kapitanów, w I,ot- lecz ·na wszczęty przez fokatorów alarm wstał n.o~ 
bm. 4-ty pułk ułanów zaniemeńskich obclndzi mclwie 6 pulko\vników i 2 maj,CJrów. chwycony. J:' 

~oczyst,ość 1~-lecia. Uroczystość zapowiada się wspa- -~---- ------~ 
itlią.J~. Z~p_ow:,edzial,o swó,i przyjazd wiele wybitnych o) 1\",owa ,org:rnizacja mbistershv,a foomunHrn:ej'i. 
os,obist,osc1, _Jak gen. źelig;owski, Burhardt-Bifracki, Na ostati1iem pJsiedzeniu Rady ministrów uchwal101n,o 
K,~narz~ws~1, Rydz-Smigły, Paraj-Biernacki. Zar,owie- nowy statut arganizacyj.ny mi11iste1~stwa komu:1!ikacji. 
~z~ał rowmeż swój przyjazd p:rezes Banku Ziemia1i- :Nowy statut .nie przekracza liczby etatów, przyz:na­
lieg,o w Warszawie Subwski, którego łączą z puł- nych ministerslwu na rok UJ'.:!fl, przewiduje j,ed:nak 

iem serd~czne stosunki. utworzenie n,o,vych wydziałów. Slrns,owan:o przede-

• gp) Znfa,ien1~ cła oct_ ,otrąb. Jak się dov.iaduje 
A:1enc1a Wschodma, w naJbliższym numerze .• Dzie.:i.• 
mk~ Ustaw", ma ~ię ukaz'!lć rozp-:lrządzenie mini­
strow skai·bu, rolmctwa, oraz przemysłu i handlu 
z1_1'0szące ;olplaty celne przy wywozie otrąb zaQ'ra• 
mcę. o 

Z CAŁEJ. POLSKI.. j w~z~·stkiem departament administra:yJnY., a_ 111a jego 
. m1e1sce utworzono departament IQ"gOLny 1 brnro p,er-

Src{Jniowfoczme Z,lbal rmy iydow-r,rtocfo ·sów. r sonalne. Dale.i utw,:irzono 4 TJIQWe wydziały, a mia-
t.- • Pz:zepisy żydów-ortCJdoksów nakazują, aby pa nowicie: ka1ei W['Sko-Lorowych, [ramwaJów, bucllQ:wy 
MI!lerc1 starszego brata p,nostahi po nim hezdziemą nowych k:ilei, traktatowy i administracyjny. \Vydzi.ał 

aw~?wę Jnślubrł młodszy brat. w takiej właś:1ie sytu- ,,-o;skawy wydziel,on·o z departamentu ruchu i pod­
_CJI. zna~azł się zamicszknły w Sok')łowie k,oło Zych- porządR:iwa:io bez:-:,ośrcdni.o ministrowi. komunikacji: 

tint a n1;0Jżesz H:1 th. Ponieważ ,irst ,on jerlnlr żo:iaty oraz szehwi szlab:1. \Vreszcie szereg wydz.iał,ów przy-
ma k1lk,or,o dzieci, zwródł się co rah·::ia,o zwolnie:i:e dzielono do innych departamentów. \V ten sp,o,sób 

go •'.)d powyż, err,o ohnw ;.-r,J·u. w ubi gly szah:1s w minister„two k'.lmunikacji będzie dzi'elić się_ obec­
dhomu rabina. vVarsza\', inka zgr::mrndzili się rabini Mi- nie na 7 departamentów, bim o pern1nalne, ,oraz 3 
~ el_s-on, Kla_jrn~r, Ifocht?fob, Zabluc1ower i Ajcen- :aulonamiczne wydziały: wois!wwy, sa:nitar:ny i Jot­
,,w_eig oraz jaka mistrz c ,.~mon.ii reb Don. Z>siedlii. nic va cv"·iln 20 ·o. 
Ont na krzesłach i przez 10 minut milczeli, by przy- o' I7 ięg~ .1 .lt1ń 111 kofo.l;;ch. W ,,J\Ion.iLo;rze P.o1-
roł.ać ducha zmarłeg,CJ. Jak twierdzą ś·wiadkowie po skim" ukazało sie fozporządzerrie minLstra komuni-
Ych 1~ minutach w po'·aju powiał zimny wiatr, a kacji w sprawie ksią;;ek użaleń na „tacjach kolej,a­

\v Powietrzu zjawił się duch 1'.eb::lszczyka. Wówczas wych. Rozparządzenie zap-rmvadza na dwo1rcach 
Sok,::i1ower p•odkasat ubrani<>, zasiadł na kanapie i ka- , ·szysU:ich stacyj !-oh0 i państwowych i prywat:1y,ch 
~'~łkiem szmHty zaczął owijać sobie noaę p:owy~ej ks!ążki przez:iac:rnne na wpisywanie przez puhLicz-

~-ana, P,:)d"zas gdy reb Don -obuł na nogę perga- :10::t za~ale;'i na zatPsazone na lmlejach niep.orządki, 
nunowy panL'.)fel z Kord,ob~,. W cz,b · r tvch obrzędów !ub :.ieodpJ" Ieó:ie wd.owan.ie s,ię i p,o,stęp,owainie 
Wszyscy rabini zachow}"\' ,tli PT·JLowe rrilczenie aź per o 1e:u kJle·o .. ,e,-c;o. \Vpisujący zażalenie powinien 
Wreszcie reh Don zawJłał: , Wl·jcM!" Na to zaw,ołanie podać s·:rnje :mię j nazwisko, mi,e_isce zamieszkania, 
\V~owa weszła rb polu:ija, l'ldękła przed rabbem, Za'.YÓ , "' .• l0 rh1e s'.anowisk'1 s;użbmve Jub 1,p,oleczne, 
td,Jęla pantofel z nJo-i Sokolowe.ra i rzuciła nim n~d · .. ,Tuz ć v1::i.clk6w. z podaniem ich imi1on. Zażalenie 
głową swcg,') szwagra. W ten sposób ?lfo.j-i:esz Roth ! , ·i :rn o l),·: zbaJar,e przez <ly1·ekc_ię kole.),o,wą w 
2Wolnkmy zoslal ocl oho\,iąz -u poślubienia swej bra- tak·m t ·rnJ,in.: , b. • mogłJ. CJna zawiadomicć żalącego 
lowej. A w z,, tł '.'l Jo dudo się w Eu.ropie środko- s_,: o pJwzi~tej d2eyz_;i przed upływem dni 30 od 
Wej w 20 wieku I daty , pisa:i;a zażalenia. 

l\r I n "' P !ski. 
\V os[ati ini d,1iu wistrzo [\\ Polski w Poznaniu uz\"s­

;a1:o na.,l 'pl.iJ;,.'c w il;h· 110 m; pł.: 11 _Trojanowski 16,1, 
~1 Za.1usz 1Slao_10n l '"Jl. t,1 , l Urbamak. - 100 m.: 1) 
Szenajch 11 3 2) Czy: ;; 0 '·i. - WO m.: 1) Gniech 
(.3 p .sap.) 51 2, 2; Ko 'r \ h 1J Piechor-ki. - 5000 m.:, 
l) Sawar.rn ( .. Pogo{1'' L\\ÓW 1 15.:56.2, 2) Sarnacki, 3 .\ogaj. 
Nogaj w c'ł dol rr lrzeci1• 1iej C" z czasem 16:24.2 bijąc 
rekord okr go\,y. tX'Q l m.: 1 „Poloi1.ia" 3.29,5, 2 
,,:-\i'.S' \1 llrs· awa ;{ , \/, " Pozn°1'i - Skok w dal: 1) 
l\owak r :\7.S. E~t' ó v) 7 18, 2 Sikorski 711, 3) Chmiel 
(C:ac.) (lg!)_ Now::i!, w~ ~zrc!l zwydęsko, 'bijąc rekord Pol-. 
~k_i ? _ 6 cm, - D. sk: 1) Bar 11_1 41/69. 2) Cejzik 40.23 3) 
;or KI W, ,1,rsl, oburącz: 1) Gor~kI 71,H, 2) Baran 71,29, 
) He!jasz 707° 

\V W ogóln .J pur1kt 1 j' pic rwsze miej~ce zajął .. AZS." 
„ ar~za\va, 37 p. 2) .,Pole, •j " 31 p., 3) ,,AZS. Poznań fo 
P·, 1) .,\\ a1 t 1'' i .,\lar -za ,1311ka' po 14 p., 6) , ·3. P· 
s;,p '· Wi!ll') 7 p. 7 \ 7 , Krqków, , AZS." Lwów; ;;Po­
f.0ń' I wów i .Sol,'il · 3nl nszcz po 3 p .. 11) _.Krusze 
~nder · Lódź R,u:d J<..tl s opwnice i „Stadjon'' Król. Hula 
Po 2 p. 
~,'!'!_ .... __ ""',""""'.,...,,..,"""".....,,.,., • ., __ .,.,""'!"'"""!!'"'l4!!'!!'.~,~...::"!-!"'!-!!"'.'!!!!!!!!!'!-!!!!!!!!'!"!!. 

OGOUJE V!ADOMOSCI. 
o.- P.1datI,i w liprn. 7\·Ji'lisl. skarbu przypom~ia 

Płarn,t. 0111 pJd· ik/iw bezpośrednich, że ';v_ b. nues. 
PłaLne są pod 11h · 1. Di 15. bm. p~atno c P?d~tku 
Prz n1,y ło\\\!CY'l 0,t ,ohro[u osiegnięler10 w m1es1ącu 
:zerwctl rb. prz ,z ,)r ,edsiębior ,twa_ handknv~- 1 i 2 
kate-, or •JWfl od 1 da ;) kategorJ1, pro-
warb: łC k ęgi handk>we, oraz przez 
Przedsi lWJ '«" cze. 2. Do 15. bm. spła-
ta odr, 1 i za pudatek przemy.-,łowy od 
0b1'-i1u za I. 1„warlat 1929 r. w wvso! :::isci 1/5 b,oty-
t. 0 1, ub., przez przed-
Si Jowe, nie pr0wa-:I w:ych, oraz za Z'l-

J<: ut]·u dochodow-e,;,o 
D: r i wynagrodze-
111 d 1 onn:n:u p · 
l:r ytulu po-
t!, odru zo-
l)_ te1 min~m 
})! latPk ll' 
k.t ze,: ter-
tł 

miar i ,y•1g 
o_ pr \\i wie 
si_ j dot~ chcz s 
tli, ardo. Zanim 
to fo \\ Uź;\ci<-', 
!11• do ?: m n.n, 
f11 d lab ·ę 
ll.1i 

SPRA 'vYY GOSPODARCZE. 
GIELl)A 

g-p) Dziś dnia 9. 7. 1929r. kursy wal.ut są na~tęoujące 
Dolar ameryk. J 8,85 
P mt an°iel ski 1 43,07 
Frank franc. 100 34) 4 
„ szwaic. 100 170.83 

Marl!'a mem. 100 211.49 
0 11ldenv ,,rlań~kir i0O '72 21 

'<l' !\"ow: rekord obrotu przefodunkoweg,o w 
porcie gilvń,.;ki'll. I'\~żdy niemal miesiąc stan,:lwi no­
wy :rekord przeładunku. Lowaroweg,o w porcie gdyń­
ski.rn. W m. kwietniu obrót przeła,dunfoawy wyniósł 
252.000 tonn, w maju 287.000, w czenvcu zaś -
302.0CO 1011.11. W ciągu czerwca ·rekiordJ011,,vym był- dzie:ń 
26-go w którym ,:,brót portowy wyniósŁ ,l3:7000 tonn. 
Ten niebywały wzrost )brotu p,or~oweg;o niewątpli­
v,ie się utrzyma, z uwagi na stałe ulepszanie i co:raz 
to n--}We in vestycje, zapr0watlzane w porcie gdyń­
skim, celem usprawnienia i podnie&ienia j,eg,o zdol­
ności przeład1.mk::rwe_j. Tak np. minjstersitwo pirze­
Il1) łu i handlu zawar~o w ,oslatnic.h dniach ze Stocz­
nią Gdańską. umowę na wyk3nanie i zainslal,owante 
urządzeń przeładunkowych w p-Clrcie gdyńskim. -
l'rządzenia te, które zwiększą w dalszym ciągu zdol­
ność przeladunk'.lwą naszego p,o;rtu, wykonane być 
mają w ciągu 13-tu miesięc_v. 

gp) ~'Y.ierzJeiei". (Komunikat). Trudn,0ścii, jak1e 
v.·:ynik.ają przy waloryzacji p,ażyczek pa1istw,owych 
7- lat 1918-20, będąc niezmiernie dokucz1iwemi d•La 
ich po iadac Y, wynikają w wielkfoi rześd z braku 
or·entac,ii \V przepi _eh praw:nych. Zgridnic ze swero 
J)O\\ łam m z, iązek Obro.ny Wierzylelniośd , Wie­
r~ ciel", Tow . .sąd. zapis. w P,CJznfrn1u, ul. Zie1~,na ·2 
załatwia posiadacz::.m pożyczek przep110\\adzenic wa­
loryzacji i oprilrowuje rrklamacje w razie fałszy­
we o prz<.'r c' ')Wa 1ia. Jednocześnie Związek apeluje 
do JY siadaczy poż)czek, aby z uwaai .na .niski kurs 
pożyczki k::> 1,, -s,·jnej, nic wyzbyw~li si ,obligacyj 
1 czeka i c; rw·" na WJniki star~ń o wyższą, wa1'3-
1ryzacjf,: Postulaty Związku z· stah- 11 jQlc w broszurce 
p. L ,.W spra, i och milj n ,, .' któ1·ą sp1·zedaje 
Z\\iązC' .. i \\.:,Z_ SI " o' 1 \. l'Lllil' 2 zł 70 g1·. 

"11IywY < te. \Yars;za\ .• 1 rA W.) Wpływy 
<'Z rwcu ,b. 'l: lYlulu przywozu towaró\v za-
ch przy y ST,:. d>Jwi Paiish,a 2H.2°i1.101 

pod gdy w maju rb. dały 29.960.578 ,,i tniu a' rb. 3Ub5.783 zt 16 gr. Tnk 
on' JWt' nmiejszc'11il' si~ "pływów <·el• 
'\'\CU r. z w nuju \ ,kazuje :na isllli nie 

I 1 1 • i p,Hlku imp·)1·tn, a 1/ara 
. i C \\ l por r, ~.} ,nasz1'JJ hil-insu _h:1.11-

, ~p) ~rodukeja żelaza i stali na G. śląsku. Gómo­
s~ąsl<:1 Z\\'1ązek przemysłowCJ-górnicz.o•hutniezy k,o,mu~ 
,:11kuJ: następuJące dane, dotyczące pr::x:lukcji żelaza 
r stall .na Górnym śląsku w maju rb.: W maju l"b 
wytwó:rczość surówki wyn,0siła 42.647 tonn (w kwie: 
tniu br. J0.304 t., czyli wzrost •0 5.81 proc.). Produkcja 
stali surowcJ 80.015 t•'.lnn, w kwietniu i8.301 -
(wzrost 1) 2.19 proc.\ Półfabrykaty waloowa:ie prze­
znaczone na sprzedaż 6.688 tan:n. 

gp) Cc!ly mieszkań w Warszawie. Osta:tnio na~ 
sląpilo w st0licv z:1.mvu znaczne podrożenie miesz­
kań, których znaczny odsetek stoi pr&mo, jednakże 
wskutek ,vygórmvanych cen nie ma na .:1ie amab­
rów. l\Iieszkanie 6-ci,o pokojmve w śródmieściu kosz­
tuje ,ok-01,o 5.000 d,olarów, w dzielnicy żydowskjej zaś 
ok,?ł•o 3000 <lol. Przeciętnie zatem cena jednego po­
koju wyn,1si 400-600 dto-laTów. 

Z niedoli na obczyźnie. 
, . Z I\'iemc~ch. Jeszcze nie przebrzmiały eeha glo-­
sneJ sprawy s. p . .Jakubowskieg,", który przez sad 
pruski został niewinnie wydan.v na śmie'l'Ć, a już 
mamy do zan)towania fakt no-wy, świadczący o sto­
sunku Niemców do p,0Iski,ego robotnika sezonowego., 
Przed :ozszerZtCJnym sądem ław11iczyrr.: w Gryfji to­
czyła się rozprawa przeciwl{:0 ~adinspektorowi Hein­
richowi z maj.ątku Blesewitz w p'.lwiecie A;iklam o 
lekkomyśbe zabójst\\ri') i uraz cielesny. W sierpniu 
zeszłego rioku Heinrich :naszedł dwóch rohotników se­
z.on,o\':Jch. przy nieddozw,oLonem rybolóstwie, a gdv 
zaczęli uctekać wypam do nich lrilkak:r>otnie z fuzji. 
przyczem skutek był taki:, że robotnik Kraloowfak 
padŁ 'Ila mie,iscu, a jego 1t,owarzysz został r.att1i-001y. 
7,abójca •obecnie przed sądem br,CJnił się tern, że strze­
la1 dla pootrlil.chu, a strzał przez przypadek jedy.:tie 
stał- się śmierteby. Sąd podykt,ował mu za lekkomyśl• 
□e zabójshv;o 6 mfosięcy więzienia. Kara zaiste dość 
ni.ska za pozbawielllie życia czbwieka. To też nawei. 
przewodniczący sądu uważał za pc>lTzebne stwier­
dzenie W' uzasadnieniu wyroku, że na:rado\,10ŚĆ zabi. 
tego inie mial:a żadnego wpływu na wymiar kary. 

Patrjołyzm ekonomiczny. 
W tych dniach, Jak ,opowiada !O'lldynski ,,Times„ 

:następca lI'l:>nu angielskiego przybył niespod:z.ianie 
do jednego z wielkich londyi:iskich sk:J.adów towa• 
rowych. 

Ogl,ądając tam, w dziale ubran·, garnitury g:>to-­
we, książę zwrócH się da sprzedawacz.k,i. z zapytaniem 
czy wie, gdzfa ""'yr,ab.i:ony jest materjał na ten garni­
tur? Oczywiście, sprzedawaczka odp,.,wiooziała prze­
cźąoo, na co książę oś\'ś:'iadczyl jej, ku zdumieniu 
personelu sklepowego„ że materjał ów jest w:yrobem 
takiej a taki:ej firmy ~emieckiej, poczem zw:ócił s.ię 
do bCJwarzysząceao mu kierownika składu 1 zapno­
popowal zaopatr)"\Yanfo się u firmy angielskiej, \\Y• 
rabia,iącej . lllaterjaly •lepsze tego s.an_iego g~tunku. 

W d21ale obuwia książę p3chwye1.t trumik wy, 
:riobu francuskieo-o. i spytał: ,,Dlaczego nie \VJrói, -
angielski"? "' • 

A usły-szawszy ,odpo,,iedź, że trzewik; te z1;1a_j<lują 
c?ęinych nabywców p:mie\,·az są tarisze I lep1e1 zr?• 
hLone, wymienił natychmiast pewną fabrykę obu· 1.s 
w Northampton i zaczął wyliczać znlety jej '\t'yrobów, 

Sw. Antoni pułkownikiem. 
. , Przed czterystu laty \Yicekrol p_ortug,i.I~k1 '.)d­

n~os~ w . Drazylji nieoczekiwane Z\'_~-CJ.~shn ~ przy­
p1su1ąc Je orędownictwu :i.w \nl{>111eg - rman- wał 
świętego nietyiko patron' m pułku ale nawet pulkow• 
a1ikiem .zll klórc::;o ż'.lłd wypłacany był stale co mie• 
siąc zakon:iwi ·ióstr rniłio;;i-erdz·a. 

Tak łrw~ło ctiugi sLercg lat. Ai. prz.,~zly hne 
czasy. W po zuki n::1iu sp.; obó,, por,obienia oszczęd 
:ności. w w,rda!kach na w:;jsko, YAi<'cy<lowano ró,vniet 
.znieść Ż{J!d wypłacany d'.)tq<l św. \nlonic nu. 

Powstał~· jednak 1mdn 'ci. ,i,1k fo uczym{- hy 
111ie ubliży0 godn·>śct tak po\\sztdmie <'Z<>WUf',g:oś'\\ł<l• 
tego-. 

ak Po <ll11gicl1 dchatich WJJwmhino,\ 
mulę: 

- .. Pulkow,1ik 7- > Jłku ;'.;w. A.nloni Pa le Nsk.i 

po czter.vs111 JaL:< h W}ŚHll nitej i:;luzb) miru.n a.ner 
icst generałem i pr.zcJ1i ,iony: w stan sp;)CZy;nku • 



Program Radja 1, Poznańskiego''~ 
Sroda, 11. lipca. 

12,2(; Radj'ografja. 12.50 Komunikaty P. W. K. 13,00 S:v· 
gnał czasu. 13.05 Koncert gramofonowy. 14,00 Notowania 
giełdy pien. i zboż.-tówarowej. 14.15 Komunikaty. PAT'a.-
17,00 Oe.czyt. 17,20 Audycja .dla i:lzieci. 17.50 Kom1mjkaty 
PWK. 18.00 Koncert popołudniowy. 18.35 Nadprogram. 
19,1.'.i 1 Tajnowsze wiadomości PW:t:. i odczyt konkursowy 
dla młodzieży PWK. 19,30 Odczyt. lR50 Kronika ,.Tygodnia 
Rad_towego". 20,05 Odczyt. 20,30 Koncert lekkiej muz) ki. 
21.30 Słuchowisko. (Transmisja z Krakowa). 22,15 Sygnał 
czasu. - komunikaty P.\Ta. 23.00 Muzyka lekka. 

Program „Radja Warszawskiego". 
· Sroda, 10. lipca. 

11,56 Sygnał czasu. 12.05 Koncert z płyt gramofono­
wych. 12,50 Vlystawa Poznańska mówi. 13,00 Komunikat. 
13,20 Przerwa. 15.40 Komunikat itospodarczy. ln,15 Komtini­
kat harcerski. 16.30 Koncert z płyt gramofonowych. 1i.1~ 
Komunikaty przygodne. 17.25 Odczyt. 17.:'iO Ostatnie 110-

winy z Wystawy. 18.00 Koncert popularny. 19.00 Roz­
maitości. 19.25 Komunikat rolniczy 19_;in Sygnat c1asu. 
20,05 Transmisja odczytu z Katov'.'ic. 20,30 Koncert solistów. 
21,30 Słucho,visko poważne z Krakowa. 22.1.5 Komunikat. 
22.20 Komunikaty oraz nadprogram. 2.45 Transmisja mu­
zyki tanecznej. 

R0~1AITOŚCI. 
Pi~rwsz.a przechadzka Papieża po okr~gu 

watykańskim. 

Dostęp do zbiorów watykańskkh i do papie.skie­
go muzeum •".>brazów był utrudniony z po\\iodu dłu­
giP,i drogi, jaką :rnleżak> przebyć. idąc ·z Rzymu. 
Droga ta, ,nrraz przyleg~jący do !liej -0krąg, aż do 

Obmieszezenie 
o wyłożeniu list wyborczych do Rady Miejskiej. 

i:ioda, <lnfa 1tl~ lipca . 1929 -i-: 

· daw:n€j lne.nnicy papieskiej, Zecca, były terenem spio,'l."­
!llym. l\~e nylo rzeczą pewną, czy należy jeszcze di) 
właściwych pałaców watykańskich, czy też nie, w 
każdym razie miała tam prawo wstępu p-:)licja _wł,o-
ska. , 

Papież .Pius X polecił z wcwnęlrzneg,'.) dzie­
dzińca Belwederu wybudować tu;1el, który pnwa­
dzH bezpo5red::i.i•'.> do ogrodów Watykańskkh i skra­
cał bardzo uczęszcza:1q dr,)gę dio muzeów. Dnia 9-go 
czerwca br. Papież Pius XI. po raz pierwszy •'.ldbyl 
S"-Yo.i:ą zwykłą przechadzkę dn <Jgriodów watykań­
ski-eh, nie w autom:-Jbilu przez tunel, lecz pies~o, 
prz~hodz4c la.m i z powrotem prze.z ulicę, która 
teraz już bezspornie należy do Watykanu. W naj­
bliższym czasie ma być ukończ,o,ne nowe wejście do 
muzeów papieskich z Piazza Risorgimenl 1a, które dla 
zw.i.cdzają,c_ych będzie daleko wyg,odrui.cjs.zc. Stara dT10-

ga do_jaz,J~l\Ya będzie <lla ('.udwr.icmrów zamk:1ięta. 

Humor i satyra. 
"\Yiccxne narzeczeństwo. 

Ach najdroższy, więc nareszcie jesteśmy. parą 11:1-rM­
czonvch. 

Tak n::ij<lroższa.· I pozostaniemy nią na wieki ... 
Wśród włamywaczy. 

- Wiesz - chdałb,m otworzyć magazyn jubi­
lerski. 

- .\ masz picniądz-e? 

- PieniPdzv- nic mam, a1c mam odp,::)\vicdnic 
narzędzia. · 

l\"owohogacki u arłJsly. 
'ie namalowałby pan m'.>jego p,ortrelu? 

- Z przyjemnością. A czy ,'.),lejny? 
- . ·o chyba. Przecic;ż ja smaram:r handluję. 

Mitdzy majomymf. 

- Wyobraź pan sobie, ile nieszczęść zwaliło się na 
moją biedną głowę. Dom nasz spalił się, a moja żona 

odebrała sobie życie. 
- Ale panu też się chyba coś przytrafiło. Bardzo 

pan mizernie wygląda. Czy, można wiedzieć, , co panu 
dolega? 

Urza:dowa Ceduła 
Giełdy Zbotowet i . Towarowet 

w Poznaniu 
Poznań dnia 8 lipca 1929. 

ż 1to ; • , • , , •••••••••• •' •• - .···, 25,00-21,~ 
, Us~ogobienie spokojne -~'""...--..,;-,,----.- ·-- _ 

<
5LJ::obienl~ spokojne· • • • ·• • •f•r• • • • · 4

S.C0-
49

'
00 

Jęcz.mień przemiałowv • ; .--.~7-1~";!;1~ • 28,00-29,CO 
U:soosobienle spokojne -~~--

OWJes • . . . • • • • • • .• • •. • .• ~. • 26,25-27,25 
Usposobienie spokolne ·' 

Mąka tvtnia 700/n w1. w stand • ~~~--;-. - • . 40,00 
Usoosobienie spokojne , 

Mak• oszenn1 65% wr. w wor, , • .,-;,··~-;-~ 68,50-7250 · 
Usposobie!llc spokojne . .....,....,_. ~ 

Otrębv tvtnre • • • • • • • • • • . • • , • ; ••• , • • 18,00-19,00 
Otrebv oszrnne • • • • • • • • • • • • • • • • 2C.OC-21,00' 
Łubin niebieski • • • · • ' • ' • · · · • • ", • 28,0C-29,€0 1 

t ubi n tółtv • • • • • • • • • • • • • • • • • , 40.00- 45.00• 
r Tatarka . . . . • , • • • • • • • • • • • • . 45.' 0-:48.001 

Koniec działu redakcyjnego. . 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny:: Stefan Ma:chalewskt · 

Z::t dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal. {i 
Redakcja otwarta od godziny 8-me,i rano do 2-giej po po'f 
i od godz. 5-7-mcj wiecz. - Reflaktor naczelny przyjmujt 

od godz. 1-2-:rlei po pot · · · " 
Czcionk. Drukarni Leszczvńskie,t Sp. z ogr. odp. w Leszn!e. 

-. _... 

1 w dmc nasteone ffllF'" •• . 

Lista członków !!miny miejskiei Leszno, posiada- władająca polskim i niem;ec­
jących na podsta~ie § 5 ordynacji m;ejsk:ej dla siedm·u kim Językiem, oiszaca tahe 
wschodnich prowmcyj monarchii prusldei, zmienionei na maszyn"e, potrzebna na­
rozporządzeniem Ministra b. dz. pru~kiel z dni::i 12 tychmiast. 
sieronia 1921 r. o zmianie ordynacii mieisldej (D1,. U. Łucja Wróblewska, 

I I~:1:n.o"tea "tr „:tnlCPEB.:CA :r .• " (Hotel Polski) I 
~dd~iś 9 H„cal929 r. Arlekinada Żvcia" ... 
(,.Pcze1: niek. ło ku miło'.ci•,) W rol:ich gł. Q"rot.ny rvwal Janni„11;,a,.-- HENRYK GEORGE, 
,e1no 7. tvs;~r~ bezdomnych - FEL MALTEN, Sfinksowa ERNA MORENO i posągowy 
LUDWIK LERCH, - Brutalnv ojczym. W porywie złości. Niesłusznie posądzona. Ucieczka 
w obce kraie. Be1domna. Uticzni akrobaci. Rozstrzygalsce spotkanie. Droga ku sławie 
Okrutn~ urawda. Smiertelnv skok. Poc7.~l<>k n vorlz;n;e 7 i 9 w <>e7orrm 

e:s&D --

R. P. Nr. 71, poz. 490) prawo swojszczyzny łączne z fabryka sztucznych kw12tów. 
prawem wyboru Rady Miejskiei, wvłożona jest oo myśl, Leszno, Dworcowa 42. 

~ 20 wymienionej c,rdynacji mielskiej w czasie od 15 - ,mml!!lllm■ . 
do 30 lipca br. w ratuszu, pokói 5, do pub1kznei wiado- r-... "'--'\;:. 
mości. _Listę tę. pr~eglądać można ~ każdym dniu po-I Poszukuję · • 
w~zedn·m wym1emonego czasu między godziną 7,30 I, 

• ::1:~:~;rem:"'c~~n:Z!rd;~i~i -~~!,1IJ~0~;;u;:~ nr Ho w aua 0. 
sprzec1wy co do um 1eszczema na ltsc1e członków gminy, p ~ 
uprawnionych do głosowania, względnie co do ·pomi­
uięcia upomnionych. 

Rada Miejska rozstrzyga o sprzeciwach do dnia 
15 s;erpnia · 

.Jeżeli nazwisko ob•ętego lista członka gminv ma 
być wykreślone, winien go mag;strat o tern zawiadomić 
z podaniem powodów na 7 dni przed wvkreśleniem. 

Uchwałę Rady Miejskiej, która iest tymczasowoooo­
wiąztt"aca, zas~arżyć _można w drodze spornego postę­
powau-a adm1mstracy3nego. Skarżyć może także Magistrat. 

Właściwym w o;erwszej instancji jest Wojewódzki 
Sad Admini~tracyjny. 

Celem o~rony swych praw w soornem oostępowaniu 
e1dm o,stracyJnem może. Magistrat lnb Rada Miejska 
ustanowić specjalnego zastępcę. 

Wniesienienie sk2rgi nie wpływa na termin wyborów. 
Le zno, dnia 1 1:..,,.,,1 1929 r. 

MAgi.słrat. 
(-J Sobkcwiatr, drugi burm1strz. 

L dz. 3129/29. up_ 

znaiaca dol{ładne pra• 

sowanie od,ieżv. Ząło-

szenia osohiste orzvi-

muie w środe. dnia 

10.7.ode0d1.5-6 oooot. 

~~:zno, Ry:!.'!J 
Dziewczyna 

do wszelkich prrc domowych 
potnebfta natychmiast. Odde? 
vslnże ekso .• Ołosa•. 

Ra dj o Szan. Publiczn!:~!~:!:nt::zna i okolicy doner 

3 Iampkowe. w dobrym stanie szę uprzeimie, że objąłem po p. Kupce 
tanio sorzedam. 

Leszno, Plac or: Metziga 3, 
oarter prawo. 

Uczeń 
z odpowiedniem wykształ• 
ceniem i dobrem wychowa­
niem, może się zełosić do 
składu towarów kotonialn., 
droeervjnych oraz fotograf. 
W. L. Omieczyński, Sm·giel. 

Mieszkanie 

piekarnię i cukiernię 
w Lesznie przy ul. Leszczyńskich 23. 

Staraniem moiem będzie Szan. Klientelę nailepszym 
wypiekiem obsłużyć. Proszę o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. Z ooważaniem 

Bronisław Pflanz, Leszno, Leszczyńskich 23 

Panienka 
zdrowa i kochaiąća dzieci, potrzebna od zaraz lub 
później, do trojga dzieci, w wieku od 3-6 lat. 
Pierwszeństwo maią te, które iuż w podobnei posadzie 
były. Zgłoszenia z podaniem pensji pod • W. K. • do 
eksp. Głosu. 

NA RATY' NA RATY! 

3 oołroi. z kuchnią, z mehl1mi, 
n1tychmi,st do wvdzierżawie­
oi1, ewent. późniejsze objl'cie 
bez mebli. - Odzie wskaże? 
eksp. 11Glosa•. 

Dom 
, .... Rowerv,maszynydoszycia, 

~ , . wirówki ( centryfugi) 
mieszkalny na snrzcdd. , ~ ' ł t 50 ł • • d-• 20 ł 

Oslecznm, ul. Rzdnicn 1181, ' ,,, 
1 

· • ' wp a a z 'miesięczna O ł"'ata z • 

Dom 
i 1 morga roli 
z po,i,oda wyjazdu do Francii, 

Warsztat reparacyjny, M. Szymanowski, Smigiel 
ulica S enkiewicza. 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 

L CYTACJA PRZYMUSOWA. K b• ł natychmiast na sorzedaż. Józefa 
O Ie a Grześkowiak, Oonicmblce, p. 

W środę, lO'bm. o godz. 10 sprzedam za gotówk~ 
najwięcej dajacemu 

25 par spodni 
W środę, dnia 10 bm. o godz. 9 rano sprzedawac 

tięde w mojej składnky w Lesznie przy ul. Wolności 16 
do pracy ogrodn~ej może się Liono, pow. Leszno. 

zgłilsić. Strzyżewke • 42, , I Skład Zbiórka kupujących w mojem biurze przy Rynku 20 
KOKOT, komornik sąd. w Lesznie. 

1 samochód marki Stoewer 
naiw ęcej dającemu za votówkę. 

Nawrocki, kom. sąd. w Lelnllie 

LICYTACJA PRZYMUSOWA 

po mocnika kolonjalny z arU1dZeniem, to, 
tapicerski,go po,zukaj,. Zgł. warem i mleszbQfem, natyehm. 
Leszno, al. Leszczyńskich nr. a na sprzedd. Cena 4 500 zł. 
skład mebli. 1 Łurniciak, Lesmo, ulica Dwor-

con 23, 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W piątek, 12 hm. o godz. 1 ~ sprzedam za· gotówl<ę 

najwięcej dajacemu 

7 kanap, 1 kramnicę i 4 etażerki do konfektów 
W środe, dnia ł O b . o godz. 12 w południe sprze­

dawa" będę w Lesznie przy ul. Kluczowej 
Pomocników 

Słomę . Zbi~rka kupujących przed kawiarnią p. Szulza w 
B01anow1r. 

1 lampę wiszącą naftową, 1 zegar regulator 
najwięce1 dającemu .,~ gotówkę. 

Zbiór kupców . ·d p. Dudkiem. 

dłag4 m1 do oddania: Leszno, KOKOT, komornik sądowy, _Leszno. 
ulłca Lioowa 48. 

i uczeń ------ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiliiliiil• 
m1larskicotrzebain1tychmi1st. Pies Reklam I t "ź'·'I I h dl ' ·'llwrocki, kom. sąd. w Lesznie. 
Mtsełkowskl Leszno, Pl. Dr. podwOrzowy, dobry, czajay, na a es \I U, an a nn U! . 

rzemysł Kr a,· 0 Wy. Mctriga nr. 2· sprzed1ź. Kunert, Leszno, ram. 
pa bydl~ca. 

Przedpłata: Na poczcie Wł!\% z tygod. ~Przyjaciel Roltiika, .... Og1,isko Domowe.'". dodatkiem 
------ powieściowym i dodatkiem ill18trowanym :Z •anon. cło domu pI2C2 liatowcgo 
w. 'lc,;ruc 2 OJ>11l am, poc2towcini w,no•i kwartalaic o.42 zł, miceięc2nie 2,14 zł. w ekspoc:łycji 

~g~nt~rach mics1"iczn1e l.80 zł/ z odnoszeniem do' domu 2.00 ,zł. Oddzielny numer i.5 groszy, 
O~łoszenia: Wiersz milim. I łam. na str. 6 1am, 2C g1oa:zy. Reltlamy t łam.w chiale reda~• 

--'------ c:,inym 60 groszy, Najmni.e_ine o~lonenie ltontuic 2.00 złote. Przy częste:ri, 
;JO""l·n"nt'-' ·ch,e a się, h&tu. f'r,ey lc.onkursach i dochod-zeniaeh sądow-ych wndkie rabaty 

odpa a a 7a t-,,Jdonic:zn1e -podar..e ogfouema nicpn-yJtt.ujemy oclpowiedzjalności. Koalo ban· 

.owe. B""ir: Lud•wy w Lennie. Konto c-zeko"'c: P. K. O. Po:nań 203736-. Sl:rytli:a poczt. 22. 
r .;e przeszkód w zalcładne, spowodowanych v,--yższą silą, atrnjlc:ów lub ten,u podobnych, WY• 

•cawnictv.,, 1\ie odpo"'i,.,h n ,:!oatarc2a11ic pisroa a Aboneqci nie lllaią prawa do odszkodowania., 

Agentury; pozamiejscowe:, Rawica:Rę~o~iewJc~, lc~ię~. BojaDOwo.: Aclamc2ew.ki, Q W or· 

• . . . . c~wa. Smlglel:F~~k• 21:neulci,Goatyń: Kiełmió•lci,Rynelc 
!~m~: Stefansb. .k:1ęgarn1a. ):Crob1a: A; Wld::liń:lu· • Wolsztyn: A. Saioczyn•lci, ulica Ko. 
sc1eln~a nr. I. MieJ_ska Gó.rluu Walenty Szyn~a, Ryneł:-. Sarnowa: J. Koeiallcowaki. •kład 
kolon)alny. ,Jutro•~.= }·pOstrow11ka,,R)'llek'nr. 9. ~yń: M. CalińaJ.a. ul. Marezałlc:ow, 
ska n:r. ((), Przedmiell~le -p.' Pne~ęt_: Matyeiak. Br~o: Muszkicta. Wijewo: lir. Woieieeh, 

Pogo~zeJa: Kos, dro~cr!a• Rynclc:. W1ebchowo: T. Nowaclo. Ryneli:. Dubfo p. Rawicz: R. Kow,_J,lc, 

Wromawy: Dalas7.yt;sh. Dolsk: J. Popraw.ki, Rynelc. Z.borowe W. Wioldcr, Rynek i Matvle 

Ryn~~-·. Wlos~ako_-w,cc: Wojtl,owi~k, ~ieli:amia. S;więeiecliowa: Koaehel. Kn.ywiń: Boi. Pilar• 
CZ}'!., łtyj1clc. Os1ec:ma: S1.11wel1k1, uhca Les-zen-Psica. Bukowiec Górny: Sz-vtr.,.neki. pielcaroia 


